
Ceno nu1neru IO l!roszg. 
---------------------·---OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCJALTfM. 

EC ZORNY 

:Kanferen~jo 
DJ mofilstracłe 

01 spra01ie slianali•oll'anta 
dODIÓll' 

Łódź, 12 czerwca. 

Rok VIII lÓDŻ. CZWARTEK, 12 CZERWCA 1930 ROKU CENA.NUMERU 10 GROSZY. NR. 162 

Jak się „Express" dowiaduje, Jutro 
odbędzie się w magistracie specją.lna 
konferencja z przedstawicielami właści
cieli nieruchomości i starostwa grod·z
kiego, w sprawie przyłączenia do sł~cl 
kanalizacyjnej szeregu domów na uli
cach, które w roku bieżącym otrzymają 
nowe bruki, bez ścieków przy choq.ni
kach. 

Na konferencji tej ma oyć uzgodnio
ne stanowisko magisiratu; który domą.
ga się, by wszystkie domy na tych -UU-

Taje mnicza śmi·erć kobiet y cach całkowicie zostały przyłączone · do 
sieci. Pozatem chodzi również o u~god
nienie stanowiska właścicieli · nieJ'Uch'~ 
mości, którzy jako warunek stawiają" by 
obniżono im podatek od Dieru.chomośc:i 

Z ObJ·awam·1 zatruc·1a arsz ·k· A t d i dochodowy, a wówczas ~towi są · oni en I Iem.- W a n Ur a p r Ze zaciągnąć pożyczkę i rozpociąć - roooty 

zgonem.-Policja aresztowała podejrzanego kochank·a kan0~zi~r;:e1·szef Konferencjł uza.1e~ri10-
a bo',-&... . • ' : b , - 4 I ~ ne jest, czy W roku bieżącym.,- ~dz.ie '70100 -.a WO €Zg za OJSaWO-. cześć domów przyłączona do siedr •czy 

w związku z tern bezrobotni otrzymają 
Łódź, 12 czerwca. f ,Zawezwany lekarz pogotowia stwler- jąco; Naziębło jako poborowy rocznika pracę. 

Cala dzielnica bałucka jest pa.d wra- 1 dz1ł zgon. wskutek otrucia arsze~ldem. 1909 miał być w najbliższym czasie wcie 
żeniem śmierci 30-letniej JulH Blech za- Obok zwłok Blechowej leżała szklanka; Jony do wojska. Zrozpaczona Biechowa . 

I' 

mieszkałej przy ulicy Rybnej 5, która zawierająca resztki trucizny. . . namawiała go usilnie do wspólne~o · sa- •1·1szkan1·a na PDIBSIU 
zmarła w tajemniczych okolicznościach. W tym czasie w podwórzu oraz przed mobófstwa, czemu się Naziębło ene1"2icz- · l'I . 
W domu tym na drugiem piętrze zamie- domem na ulicy zebrał się dóść zna~z- nie sprzeciwiał. Wczoraj doszlo między olr•uD1alu ju!i foftaloról'll 
szkiwała ona od dłuższego czasu wraz ze n~ tłum sąsiadów, zwabionych .wiadomo rilmi do gwałtownej sprzeczki, która za Lódt 12 . , · 
swym nieślubnym 6-letnim synkiem o- ścią o awanturze. Zamies~kały pr,zy ul. mieniła się w bójkę. Naziębło twięrdz·i, . . . • czerwca .. 
raz 21-letnim kochankiem Władysła~em Rybnej nr. 3 25-letni Buczak, który stał że przemocą udało mu się wyjść z miesz Jak si.ę d do~iad~em.~, t na wcdo~a1J-N · bł na balkonie pierwszego piętra, i z roz- kania, gdzie pozostała Biechowa· szem po~ie zemu o.mi e u przy z1a u 
a~I:ch°k:ilkakrotnie odsiadywała w wi mów prowadzonych głośno na ulicy do- Policja osadziła Naziębłe w areszcie ml.eszkan na Po~e~m ~onstantynow• 
• - • . . . · b' ę w!edziat się o calem zajściu, zauważył do dyspozycji władz sądowych i prowa- skiem, ustalono defm1t~wme, kto z petęn 

ziemu kary za kradzieze 1 w roku u ie- kręcących się wśród tłumu kocha.nk'a Ble dzi energiczne dochodzenie, czy ma się tów ·otrzy~a mieszkama na polesiu: · . 
głym poznała się z obecnym .swym k~- chowej Naziębłe oraz jego przy!aciela. w danym wypadku do czynienia z sa- W zw~ązku z tern z dmem dzisle~
chank1em. Yf. !llarcu b. roku wprowadZił Buczak pobiegł więc natychmiast do mobójstwem, czy też z zabójstwem do- szym magistrat ro~poczyna rozsyla~le 1-
się ?n do meJ 1 od tego czasu zamieszki- komisarjatu i sprowadził p0licfę, która k.onanem przy pomocy trocizny. m1en_nych wezwan ~o „wybrany~h r.o-
wah razt:m· . . Władysława Naziębłę przytrzymała· Zwłoki Blechowej .zostały zabezpie- botmkó~ I urzędmków nak~zu~ą~ .fm 

V! ~mu wc. zoraJ~ZYJ? około godzmy Według zeznań Naziębły przebie~ tra czone na miejscu do chwili przybycia I przybycie .do .lokalu rady m.ieJskieJ. ce: 
11-eJ wieczorem sąs1edz1 ich usłyszeli od gicznego zajścia przedstawia się następu władz sądowo-lekarskich. Iem podp1sama umowy dzierżawnej 1 
głosy kłótni i bijatyki, wydobywaiace ąię .„ wplacenia należności za pierwszy kwar-
z ich mieszkania. Gdy kilka osób pod- . tal· 
biegło do drzwi i zaczęto pukać, usłysze- W radzie miejskiej będzie od dnia dzi· 

li głos Na::::~błv który wołał: Demonstrac1·a s1·aa1·sto' Ili Ili Warsza-••11·e slejszego urzędować specjalna komisja 
- Odejdźci~ i nie .wtrącajcie się - to W W W z lawn_ikiem wydz!alu gospoda~czegp A-

nie wasza rzecz !„.. damskich,, która sp1s~wać b~dzie umowv 
Glośna awantura w mieszkaniu B\e- Po€hodu nie dopusz,;zono do poseł- z nowymi lokatoramJ Polesia. . „ • ,, 

chowej zwabiła na podwórze kilkanaście siwca. br.a•ułskiedo . · ·:1 
osób z pośród fokatorów, którzy w pew- . Warszawa~ 12 czerwca. komisji mandatowej Ligi Narodów, któ- r . . . 'I 

nym momencie ujrzeli Władysława Na- <Tel. od wt. koresoondental . ra nadzoruje politykę Anglji w Palesfy- . 'Wg6Uf:fi ea•óg· .. 
zięblę, oraz jednego z jego przyjaciół, Jak już donosifa dzisiejsza „Republi- nie, wszedł przedstawiciel Polski, jako .., elę6oliirn tunelu 
którzy szybkiemi krokami zmierzali w ka" w dniu wczorajszym miały m!ejsce kraju, w którym mieszka najwięcej ży-
stronę bramy i zniknęli na ulicy. w Warszawie demonstracje sjonistów dów. Rzym, 12 czerwca: 

Gdy kilka osób pobiegło do mieszka- warszawskich, jako protest przeciwko Pochód przedefilował ulicami War- Z Neapolu d'cinoszą , że yrzy robotac~ 
nia Blechowej, i zaczęło się dobijać do wstrzymaniu imigracji do Palestyny. szawy w zupełnym spokoju, jednak pod tunelowych przy budowie elektrowni 
drzwi, które były zamknięte, synek Ble- Dowiadujemy się, że w demonstracji gmach poselstwa angielskiego dopusz- wodnej koło Avellino, wydarzyła siq 
chowej nie chciał ich wpuścić do miesz- brało udziat od 20 do 40 tysięcy osób. czony nie został. eksplozja gazów, z powodu której pi(fciu 
kania. Po kilku jednak chwilach drzwi Na czele pochodu niesiono transparenty Przewodniczący pochodu nadarem- robotników pomoslo §mierł. a siedmiu 
otworzył. Po wejściu do mieszkania, uf- z napisami: „Precz z ograniczeniem iml- nie usiłowali przekonać policję, że po- odnioslo cicźkie rany. 
rzano ślady stoczonej przed chwłlą wal- gracji", „Pójdziemy do Palestyny nie ba chód przejdzie spokojnie i ograniczy się Eksplozja wydarzyła się na głęooko
kl, zaś na p0dłodze leżała Biechowa, nie cząc na przeszkody", ,.Żądamy gruntów" do wzniesienia kilku okrzyków. Władze ścl 20 metrów. W sztolni zapalono krót· 
dając żadnych oznak życia· „Brytanio, gdzie twoje sumienie"-i t. d· policyjne oparły się i pochód udał się na ko przed! tern minę. Następnie okoto 

Podczas przenfówień podkreślono, że 

1 

plac Muranowski. gdzie w spokoju po- dw.udziestu robotników udało się do szy. 
na naj1bliższem posiedzeniu Ligi Naro- chód rozwiązano. bu do roboty, lecz zanim doszli na miej~ 
dów sjoniści domagać się będą. ażę·by do _ ( sce. zaskoczyła ich eksplozja. 

(Jfiudnu e111olt . ? . ; „ " . ' ~ .. . ' ' . 

na 10-fefniej dzien>.:•vnt:e , . . 

. w p~~1:~:.r!:~K~:~~t::::;~1Uratowany samobójca strzela do pollcJi 
się onegdaJ 10-letma NatalJa N. W pew- D .k. I k I 1. .. d .• 1 , . · 
nej .chwm podszedł do .dziewczy~ki jakiś Zł le sceny W O a U po ICJI na WIS ansk1eJ. - Obustronna 
~:~Dk~~zna, ktkóry r~zpoczął z m~ pog~- strzelanina. - Walka na karabiny i rewolwery. 

z1ewczyn a, me przeczuwa1ąc me • • • · 

~!i~. pł~;~z;~:~;a:i~y~~~hę~i~~?:~1~ Szaleniec c1ęzko ranny legł pod gradem _ kul. 
w polu na trawie. 

Po Jakimś czasie nieznajomy, obej
rzawszy sic przezornie dokoła i ujrzaw
szy, źe nikogo w pobliżu niema, dokonał 
na dziewczynce ohydnego gwałtu. 

Powiadomiony o powyższem poste
runek policyjny w Łąkowie wdrożył do
chodzenie w rezultacie którego areszto
wał 20-letniego Jana Grzeszczaka, mie
szkańca wsi Bogusławice. 

.llr€Q6. :Jf 001afsfli 
przed sqdeDI Xal..,v•s•vm 

Warszawa, 12 czerwca. 
Przez cały dzień wczorajszy sąd naj

wyższy rozpatrywał sprawę arcybisku
pa madawitów Michała Jana Marji Ko
wąlskiego. 

Wyrok spodziewany jest dziiś późnym 
wieczorem. 

Warszawa, 12 czerwca. 'Pochwycił jeden karabin i przez drzwi · W chwili, gdy zbliżono się do Gotow-
(Telefonem od wł. korespondenta). wypalił do policjantów, znajdujących się skiego, ten miał jeszcze tyle siły, że zer-
Lokal nadwiślańskiego komisarjatu w sąsiednim pokoju. 1 wał się i uderzył jednego policjanta kolbą 

policji warszawskiej stal się nocy ubie-, Po pierwszy strzale nastąpiły dalsze. karabinu w głowę. 
glej terenem niezwykłego zajścia. Około Gotowski chwytał z wielką zręcznością· . . 
godziny 11-ej wieczorem wartownicy jeden karabin po drugim i zasypywał po W~z'\Vane pog.otow1e. przewiozło Go-
policji zauważyli, że z mostu skoczył do licjantów gradem kul, tak że ci zmuszeni towskieg_o do szpitala a Jeszcze w karet
Wisły jakiś mężczyzna. byli wycofać się pod sąsiedni dom z za ce pogotowia awanturował się on, że 

Natychmiast wyruszono na lodzi mo- którego poczęli strzelać do szaleńc~ z re „zabije wszystkich policjantów, jak psów 
torowej i wydobyto go z rzeki. Okazało wolwerów. za to, że mu nie pozwolili skończyć z ży i „ . 
się, że niedoszłym samobójcą był 33-le- Wywiązała się obustronna strzelani- c em • 
tni robotnik powiatu święciańskiego na, mająca już cechy regularnej walki. Przy Gotowskim znaleziono paszport 
Adolf Gotowski. Po zadaniu mu kilku Padło ogółem blisko 70 strzałów. W kod- do Kanady. Przyczyną desperackiego 
wstępnych pytaii, policjanci zostawili go cu Gotowski po wystrzeleniu 6 karabi- kroku były zapewne trudności czynio.ne 
samego w kancelarji. Stały t~m rzędem nów, ugodzony został trzema kulami w mu przy wyjeździe do Kanady. Sta11 'do-
karabiny policyjne oparte o ścianę. W pe szyję, brzuch i pierś i padł, a policja wkro I towskiego jest groźny. · 
wnej chwili ogarnął Gotowskiego szał. czyla do wnętrza komisarJatu. ł 

' 
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Sensacje z c; lego 'wiata• 
Kandydat na dyplomatę i pi kna " błeta 
Węgry bojkótuJą Bernar p Sha a. -Taje 

byłej aktorki filmo . ~:.-M ż azi wi 
Pewnego dnia zgłosił sie do Chamber filmowego znaleziono Ostatnia wiadomość: w New-Yorku 

lalna Jakiś młodzieniec z arvstokratycz„ martwą ~ą~iete. żyj~ R~wię~ w~tczyzna, który już 
neJ rodziny angielskiej i przedstawiwszy byłą aktorkę filmową, żone włą.ściciela ~złewj!łc razy był toqatv. 
cały szereg listów polecających Od naJ- plantac;ji tytoniu. Teraz ma się znowu rozwieść. kobieta, z 
znakomitszych osobistości, prosit o po- Reżyser filmowy zapewniał. że kobie którą obecnie po raz dziesiąty ma się oże 
parcie, gdyż chciał zostać ty tej nigdy nie znal nić, była już dwa razy jego żona -

dyplomatą. nigdy Jej przedtem nie widział, pierwszą ł szósta. 
Chamberlain odparł mu na to: nie wierzył nawet, że przed kilku laty Żeni się z nią więc obecnie oo raz trze-
- Aby zostać dobryin doolomatą, była gwiazdą filmową. Owego wieczoru ci. z ósmą żoną był już również raz żo

trzeba posiadać trzy rzeczy: dużo pienię 1 sam siedział w swem miesikaniu. gdy na naty, wtedy była jego 
dzy, Jakiś tytuł i„. gie wpadła jakaś kobieta, proszac o trzecią żona. 

wrodzone J>OCzucłe taktu POzwolenle skorzystania z ·telefonu, Siódma tona była już raz jego piątą żo· 
Że pan jest bogaty - wiem. Że oosiada ponieważ w pobliżu nigdźie nie było apa ną, a dziewiąta, z która ma zamiar teraz 
pan tytuł - wiem również. Ale kto mi za ratu. Reżyser podczas rozmowy tefefoni- się rozwieść, była już niegdyś jego 
ręczy, że Jest pan taktownym czlowie- c;znel usunął się dyskretnie z pokoju, a drugą żoną. 
kiem?.„ . gdy wrócił, zastał ją już nie żywą. Ze wszystkich żon bvl bardzo zado-

Młodzienlec odparł na to: Lekarz sądowy stwierdził śmierć wolony, tylko czwarta była „do niczego" 
- Opowiem panu pewien epizod, we· wskutek ataku serca. i dlatego - twierdzi ów amervkanin -

dług którego sam pan zdoła osadzić, ~lY Francis B. twierdził natomiast. że mu· nie żeni się z nią poraz clrusd. 
jestem człowiekiem taktownvm. Przed siano ją zawlec do tlollywood, ~dyż sa- Czwarta · żona została wykluczona z kon 
kilku dniami byłem w Brighton izajecha ma za żadne skarby nie pojechałaby tam kursu. · 
łE:m do hotelu, gdzie oddano mi ostatni po ·Francis B. oświadczył, że ooruszv niebo Jegomość ów nie ma nawet Jeszcze 
kój z łazienką, przeznaczona również dla i ziemie. by wyświetlić tę tajemnicę. 50-ciu lat. Jest bardzo bogaty. Oświad-
gościa z sąsiedniego pokoju. Po oowrocie Dstwnem Jest, że nikt z licznvch zna· czyi on kiedyś, że tvlko 
pótnym wieczorem do hotelu chciałem Jomych aktorki nie wiedział o jej pobycie' pierwsza miłość jest prawdziwa, 

P Ił I dni nHt-apnrch • 

•• 

„Pif ń żniołóf 
Wzruszafący do łez dramat z udzia. 
łem niezr6wnanef Lupe Velez, ra· 
eowe110 Głliry Cooper i niezapom· 

nianego Louis Wolhelma 
Lupe Velez odłplewa pełne na· 
słroiu ezarując„ pieśni melcsykańslcie. 
PONADTO sły1111ą „PIEśN WIEK6W" 
śpiewają trepen:y w lasach ł w6r6d 

dziczy gór skaliltycb, 

11. 
Sensaci• sezonu hidące~. 
Jedna noc w pal1istwle 

„QUl·PRO·QUO" 
Pierwszy polslci film rewiowy opartv 
na ory~inałnvch zdjęciach w teatrze 

warszawskim ~Qui-Pro·Quo". 
Udział bior,: HANKA ORDON6W· 
NA, Zimińska. Górska, Jarosy, Kru

kowski, Tom. Dymua. Lawi4aki. 

. Poez,tek o godz. 4.30 po pot. 

się wykąpać, wszedłem wiec do łazi en„ w Hollywood. f ran cis B. zaan~ażowal ale znajomi uważają za wiell~ie~o ma te-
ki i ,.... ujrzałem w wannie kłlkunastu detektywów, którzv rozsypali matyka i tw.ierdzą, że on wypróbuje do .„po osfatnim locie okrężnym „tir. 

niezwykle piękną kobiete. się no cale! Kalifornji. Właściciel planta- śmierci Jeszcze wiele innych kombina- Zeppelina" komendant jego dr. fckener 
Zapomniała widoczne zamknać na klucz c!ł tytuniowych twierdzi. że zedrze nare- cyJ. Mote wynajdzie jakieś seryjne pra- oświadczył, że regularna komunikacja 
drzwi, łączących łazienkę z moim poko- szcle maske z owej stolicv filmu i wy- wo szczęścia małżeńskieg-o? Jeśli mu się lotnicza między Europą a Amaryką Po
jem. Nie tracą<; zimnej krwi. rzekłem: woła skandal o jakim świat jeszcze nie to uda, zostanie niewątpliwie najwięk- łudniową jest, wobec niesprzyjających 
„O przepraszam panią bardzo.„" - .i słyszał. szym dobroczyńcą ludzkości. warunków atmosferycznych, nlemożlt-
zamknąlem drzwi. Czy to nie bvlo takto Ano, zobaczymy. Wielu Już chciało to · C .J. B. wa. 
wne?„. samo uczynić. „.właściciele papierów wartościowych 

- Bezwątpienia.„ - odrzekł Cham- •••••••••••••••••••••••••••••••• w Stanach Zjednoczonych zorgnizowani 
berlain. - Widzę, że pan posiada rzeczy ft są w tak zwanem „Investment Trust0

, 

wiście poczucie taktu.„ Pan oowinien zo- '1·e-Z\VYk. łY \VYŚ"1·g ży· "Iii" ,. s· m1·e,„,. którego majątek w ciągu pięciu lat wzrósł 
stać dyplomatą.„ ale nie u nas. Udaj !?ie U U U z 4.000.000 na 940.000.000 dolarów. 
pan raczej do Niemiec. Niemcy są kra- :Jloeftafqcu ojciec spro111ad•C1 dla ftonaiqutto „.sfatystyka wykazala, że przeciętny 
jem ..-eł1 • . -a.0 -6a ..... ""zq suro1t1łc- SI !laru.i;a do :ffajru. wzrost młodzieży niemieckiej Jest o cale niewykorzystanych okad. u.-. ... ~ - .... „ " 4 cm. mniejszy, niż wzrost przedwojen-* W makabrgcznum WQHidU ZWQCi4f:~ n.y tego samego wieku. Oznaczałoby to 

:A.propos taktu„. ... •• nauka i kot:hafqce sercce oJca. zasbraszają<:e karlowacenie rasy nie-
Berna~ Shaw ~e~ o~eJ~ie5~of1Cot~· Autorzy wielu sensacyjnych scenar- chorego dziecka. Otrzymawszy lekar- mieckiej. 

wany n~ ęgrze~ · . ow . · „. aw 0 • iuszy filmowych silą się nieraz na stwa· stwo, śpieszy na dworzec, gdzie dowia- .•. wlęksrość okręt6w zaopatrzona jest 
ważył się poczynić. kilka iromcz~ych u- rzanie szarpiących nerwy. niezwykłych duje się, że ekspres do Kaim„. właśnie obecnie w automatyczne odbiorniki sy
wag na ~emat Węgier. Nazwisk? 1eg? zo ! sytuacyj, w których człowiek zbliska O· odszedl. gnalów S.O.S., przesyłanych przez radjo 
stało więc wykreślone z węglersk1ego ciera się o śmierć. życie jednak jest Gzę- ·wra<lze kolejowe jednak zrozumiały z okrętów, którym girozi katastrofa. Od
języka. Czy pisarz angielski martwił się sto bardziej pomysłowe od najbardziej rozpacz nieszczęśliwego ojca. Zdarzają biornik takt chwyta każdy nadany na mo 
z tego powodu - niewiadoma. w każ. wstrząsającego filmu i potrafi stworzyć się bowiem sytuacje, wobec których rzu sygnał i wprawia w ruch dzwonki 
dym razie pewien dyrektor teatralny taki „scenarjusz", pr1y którego samem mięknie nawet święta biurokracja. Po- alarmowe, z których dwa znajdują się 
wziął na siebie misję <>~IĄdaniu krew ścina się w żyłach i ser- ciąg zatrzymano telegraficznie w Slde przy radjostacji odbiorcz~j. jeden zaś na 
pogodzenia Shawa z narodem węeler· ce zain!era, w oczekiwaniu wyniku, któ- Gaber, w odlegtości jakich 5 kim. od A- mostku kapitańskim. 

sklm ry ma rozstrzygnąć o tyciu lub śmierci leksandrji, gdzie go w samochodzie ~ży- ... we wroszech jest dwa tysiące pięć-
i napisał do pisarza następujący list: człowieka. czonY'l11 przez zarząd dworca dopędził p. d d· . , . . . h 

- Wiadomą jest rzeczą, że oan musi Był np. w Kairo pewien bogaty ma- Catz. Porm2lr.vści celne załatwiono już set wa ziescia teatrow ś~ietlnyc • obl!-
na kimś wywrzeć swą złość. czemu je- kler giełdowy, tlazwiskiem Elie Catz, któ poprtednio, tak ie nazajutrz rano leka- czonych na 1:194.600 widzów. 
dnak uwziął się pan akurat na nas? •. " remu zachorowało nag-le trzyletnie dziec rze mogl\ zastrzyknąć małemu pacjento- .„rada i:iuasta V~rdun uchwa!Ua w · 

Shaw odpisał: ko. Wezwani lekarze z po,vątp!ewanicm wi cudowTLą surowicę która uratowała 14-tą rocznicę zwycięstwa nad Niemca-
- Odpowiem panu pewnem porow· kiwa.U glowami i ni·e robili ojcu żadnych mu życie. ', mi nadać głównej ulicy miasta nazwę ull-

naniem: nadziel. Choroba była nieuleczalna: za. Caly transport trwał zaledwie 4 dn!. cy Raymonda Poinca!l'e'go. 
Góra Oliwna przy Jerozolimie. Noc. palenie opon móz,gowych, potączone z pa W szalonym wyścigu ze śmiercią zwy- „.znana HnJa okrętowa Cunara Uce" 
Czas: w r. 33 po Chr. ·raliż.em. •' ciężyła uąuka i. p~t~ga lud~~iego serca, przystąpiła do budowy no;ego olbrzyma 
Osoby: dwaj legJoniści. Jeden tylko środek mógł uratować przepoJoncgo m1fosc1ą rodz1c1elską. transatlantyckiego, obliczonego na 4.000 
1. - „Czyś widział Piotra? On osza- tycie chorego dziecka: surowica dr. Pe- = • pasażerów. Koszt bmlowy wyniesie 6 mil 

' 
. N . tit w Paryżu, której je<lnak nigdzie poza J'ono'w ft ntó terl· , 1· · lałał. Podczas chwytania azare1czyka paryskim iinstytutem Pasteura nie można l w sz mgow, czy i zgorą 

odgryzł jednemu z naszvch ucho! dostać. - Tr"dowacl w Japo .. 2so milionów złotych. 2.-:- „On był bardzo. zdenerwowa~y Szcześciem zrozpaczony ojciec ma,.,,, „ nJI ... wyrażenie „glos stentorowy" po-
wlaśme z te~o powodu, ze prz_vchwyc1h· Paryżu brata, któremu da}e te-legraficz- ~ddni sq na łasft~ losu chodzi od homerowego bohatera, wielko--
śmy NazareJczyka.„ On musiał coś ro· ne J)olecenie, aby za wszelką cenę zdo- .. . . dusznego Stentora, który umiar krzyczeć 
bić, musiał gryść„. Wszystko jedno bhr zbawcz'' preparat i J"aknaJ·szybsz,ą W Japomi Jest obecme. według ogto- tak gtośno jak 50-ciu ludzi ~ " szonej ostatnio statystyki urzędowej, zgó · . _ '. . _ . ·. 
kogo.„" drogą wyprawil do Kairu. rą 30,000 trędowatych. Olbrzymia wię- , ... p.1e1w~z:'>'m ~wo_len111k1em k_awy w 

. 1. - „Hm.„ taK„. ale, ;dtacze1to akurat P~ północy zapukał ów ~rat do pra- kszość tych nieszczęśliwców. dotknię- l ~1~rome byf w~n~cianm ~artesani, kt~Y 
Jednego t naszych?„." cownr uczonego, przedkład~Jąc mu swo- t eh straszn chorob ozbawiona 'est Juz w roku 1.:i8.J urządz1t dla patryciu-

Z poważaniem O. B. Shaw. ją ~rośb~. Mimo spó~nioneJ porł' otrzy. jr.kiejkolwleka opieki i ~d~na iest na ~ła- szów _weneckich przyjęcie.' na którem po 
lf.. mu1e też potrzebna. ilość surowicy. Te- · raz pierwszy ,podawano nieznany dotych 

. Kto ją zamordował?11 
- oto tvtul nai raz iedtt~k dopiero zaczynają się naj- snyzl9

1
s.d . d . ,. t . t d czas napój arabski. 

i k . ji fłlmo . w Hollywood wieksze trudności chodzi bowiem o to. a e wie wa I pot ys1a.ca rę owa- . 1 d d . l' .. . l k' . wę szeJ ~ensac v.:e1 • , b ·1 k t . k' . d· . d t t . ~ tych korzysta z opieki publicznei a około ···Pl~rwszy or . a nma ICJI ang1e s ieJ Narazie obraz ten me został 1eszcze Y e .ars wo Ja na]prę ze1 os(a ~ 51 ~ 1000 z 0 leki r watne· · j zapow1edz!af budowę całego szeregu no-
uwieczniony na taśmie- filmowej, lecz te- do Kairu, by wydrzeć dz!~cko si:nierct, P P Y J. wych statków wojennych. Już w najbliż~ 
mat już jest. I to nie bylejaki temat, lecz która już po nie szpony swe wyciągał~, Publiczne zakłady dla tredowatych szym czasie rozpoczęta zostanie budowa 
zaczerpnięty wprost z życia. by zwyclętyć w tym strasznym wyści- utrzymu~ą sam?rządy, .Prywatne ~-a~ - wielki·ego krążownika o pojemności 6.500 

Francis B. właściciel wielkich planta- gu„.. . , , „ . zakony 1. parahe kato~tcki~. rozwi~aiące tonn oraz dwóch torpedowców. Pozatem 
cji tytoniu ożenił się z bvła aktorką fil- Br.at Ehe Catla przeye" sbystki~ni w ostatmch czasach ozywiona akcię po- I przewidziana jest budowa trzech lodzl 
mowa.. Pr~ed paru tygodniami wyjechał dvyn~~ćuje specr ny ~amo ot/ r ~V mm ID?CY trę~owatym i obejmujace nią coraz podwodnych, z których jedna będzie 
na wy~pę Kubę, by skon~ro!ować swe wfe~n~~ d~aÓ~s~fb~z ~~ito~vf:c ul:<liiak Większą l~czbę choryc.h. . mia!a 1.20~ tonn poj~mności, dwie pozo
plantacJe. Ady nie zostaw~ć .zonv samej unosi się w powietrze w chwili, gdy na ~. Nato~1ast. w;i:zname p~nu1ace _:- bud stC1.k po foO tonn kazda. 
w New-Yorku, odprowadził Ja na wyspę lotnisko przybywa wiozący p. Catza sa· d,.izm me obJawia z~p~łme troski o los ... w dniach od 7-go do 10-f{o czerwca 
Miami, mając zamiar wstąpić po nią w tnolot z surowicą. Trzeba lecieć dalej do tr~do~atych .. J3.ówmcz o.ro!~stantyzm, r. b. odbywać się będz.ie w Pradze Cze
drodze powrotnej. . Budapesztu, gdzie isto~nie Catzowi uda- posiad~Jący d~sc zna7zn.a tlosc_ ~~na~v skiej ogóinosłowiar1ska konferencja aka-

Gdy po kilku tygodniach wrócił na to się wręczyć kkarstwo pilotowi. odia- ców, me d?cema ~3:lezyc1P wa~n mes1ema I demicka. która mię1zv inncmi za.im ować 
Miami, żony nie zastał. natomiast z ga- , tującemu do I icsktib i Salonik. Ale hy- ~on~o~y meszc~ę J1wym tr~dowatym :-- się będzie sprawami: wznic1rnych stosun 
zet dowiedział się o niezwykłym \Vypad łdropla11. w$1 ·. niepogody przybywa z 1stmeJe zaledwie Jeden, obhczonv na 00 ków między poszcze.góh· „,: 1,wiazkami 
ku, jaki zdarzył się w łfollvwood. opótnieniem .··:· lotnisko w Aleksand;ji, chorych, za'dad protestancki dla trędo- 1

1 akad cmików slowia11:.ki ::1. ,,.„,=~ ii;1'ej 
.W mieszkaniu znakomite~o reżysera gdzie czeka JUZ rozgorączkowany ojciec watych·. wymiany studentów, st) 1m: · · ·.,„. '1 J . 
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Sekrety monopolowej nikotyny'. 
"Erg~'' z numerkami.··Tytonf e, wy wołu· 
jące kaszeł.·-Opowieść o złamanej fajce. 

Palacze żalą się „ExpressowiQ i na papierosy 
monopolowe, i na „własne". 

Lódt, 12 czerwca. 
Od kilku dnł pojawily s·lę w sprzeda

ty dwa gatunki papierosów monopolo
wych. pozbawionych nikotyny. Są to pa
pierosy „Egipskie" t „Ergo". Nie zosta
ły one dotychczas przez palaczy wypró
bowane, więc nie można dz·isłaj jeszcze 
oriec, czy będą się one cieszyły powo
dzeniem. czy te:t nie. W katdym bąd~ 
razie po 1>ewnym czasie palacze wypo
wiedzą się prawdopodobnie w sprawie !
nowacji wprowadzonej przez państwo
wy monopol tytoniowy ł wówczas bę
dzie można wywnioskować czy nowe 
te gatunki zdobędą sobłe zwolenników. 

Jednakże wobec po!awienia się no
wych odmian papierosów, nie od rzeczy 
będzie poruszyć parę bo1ączek, na które 
uskarżają się palacze dotychczasowych 
gatunków papierosów. 

Dla wtajemniczonych 

- Ztamalem fajkę i wyrzuciłem na 
śmietnik. Uczyniłem to z rozpaczy, po 
wypaf eniu porcji tytoniu fajkowego „Ka
pitan". 

Nie jestem w stanie sobie pozwolić na 
kupowanie tytoniu „specjalnego", a pa
miętam czasy, kiedy bawiąc przed woj
ną w BelgjL. miałem do wyboru k.Ukaset, 
doslownie kilkaset odmian tytoni fajko
W~'ch, c:d naJtar1szych do najdroższych. 

Jeden gatunek-kilka 
smaków 

Kto ma znajomych w sklepie, ten cza 
sem dostanie paczkę „winnickiego", któ 
ry jest lepszy od dwa razy droższych ga 
tunków. 

Narzekają wszyscy. I ci, którzy pall\ 
fajkę lub gotowe papierosy monopol-0we, 
narzekają i ci. którzy kupują tytonie mo
nopolowe i sarni sobie wyrabiają paple· 
rosy według własnych „recept'\ 
Jednakże możhwc, że z biegiem czasu 

państwowy monopol tytoniowy będzie, 
wypuszczał co raz lepsze gatunki tytoni 
papierosowych i fajkowych i nadejdzie 
czas, że wszyscy palacze będą zadQwo-

Niezadowolony jest równie! zwolen- leni. , 
nik papierosów„. „wtasnych'" A może wypuszczenie przez monopol 

- Wystarczy przejść się po mieście nowych g~tunków papierosów bez niko
i kupić kilka paczek 25-gramowyph „Naj ty~y ~dzie dl~ pa~aczy nową erą w 
przedniejszego tureckiego". ·w każdej z dzie<lzmie tytonioweJ? 
nich będzie tytoń innej barwy, innego' Kto wie„· Czas pokaże„· Cze·kajtny. 
smaku i zapaclm. ... anm„.--.„„„„_. ... _.„ ....... „„ ... „. 

Dalł I dni nasł4;pnych. 
Rowelacvlny program1łynneJ wytwórni 
P'o:s:-Film, zawierafący 2 arcydiieła 

filmowe: 
I. 

„Dzlewc2yna z Pi kła" 
PorywaJ,cy dramat aktorki, któtef iwia· 
tłem :lyc1a była miłość, W roli tytuło
'WłlJ w nallepstel swej kreacii rasowa 

i piękna ,.,ARY ASTOR. 
n. 

Nafczarownlel$zy poemat młodych 1ere 

"Wiosna Uczu~11 

NaJpiękniejsza symfonia miłości w wy• 
konaniu czarując•! pary kochanków 
Heleny Twelvetrees 

i Franka Albertsona. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkies; · 
try aymłonicznei pod dyr. Leona Kan
tora. - Pocz. Hansów o g. 4-tf pp„ 
w aob„ i nitdz. o g. 12 w pot Ceny 
miejsc nafni:laze. po 1 zł. 1.50 I 2 zł, 
na I seans wszystkie miejsca po 1 zł, 
w sob, i nłedz. od g. 12 do 3 po 50 gr, 
l 1 zł, W szeik e ulgowe bilety watne 

po cenach 1 zł. l 1,50. 

Za kradzlaże w labryca 
skazano lehwarta na 1 rok 

więzienia. 

ŁtJdź, 12 czerwca. 
Administracja fabryki Leonarda. od 

dłuższego czasu zauważyła, że jacyś nie 
Jeden ze starych i namiętnych pala- · znani sprawcy dopuszczają się syst·ema-

czy opowiada nam: fid•• IDft.& ,„e..:.4 pl•J„Ok tycznych kradzieży towarów. Mimo 
- Publiczną jest tajemnicą. że lstnle- 9 .,.& ara skrupulatnej obserwacji, nie udało się 

je kilka odmian papierosów „Ergo''. Na- a ŻO- na nerwowa wykryć sprawców ani też sposobu, w ja 
przykład „trójka" nie nadaje się do pale- ki kradzieże te były dokonywane. 
nia, „czwórki" są nieco lepsze a „szóst- „ufort:zha malaeńskaff moae mlee Niewykryci złodzieje posunęli swą 
ki„ i „siódemki" - zupełnie znośne. •kuiki wcale poważne . . . śmialość tak daleko, że pewnego razu 

Sprzedawca, o ile nie wymienia się . . . . . skradli nawet z szuflady biurka, znajdu-
numeru, podsuwa zawsze gościowi „trój Łbdt, 12 czerwca. Nie namyślaJąc, się zbyt?'l'?• .matzonek ,jącego się w kantorze fabrycznym 3000 
kę" albo „czwórkę"· Te lepsze - „szó- W domu przy ul. Zakątnej Nr. 67 za- zawołal podczas meobecnosc1 zony han- złotych. 
stki" i „slódemkr - leżą pod kontua- młeszkiwaf WJraz ze swą małżonką Ewą dlarza, .sprze~ał. szafę, a uz1• 1ysk~enezc!! Aż oto w nocy z 7 na 8 marca b. r. 
rem„. dla wtajemniczonych. · robotnik Matuszczak. sprzedazy piemądze. p~zep J s ,,,,,, dozorcy fabryczni zatrzyma1i na dzi c-

Naogót malżeństwo .Matuszczaków prred powrot~m matzonki. dzińcu fabrycznym robotnika Ryszarda 
Palenie J ••• kaszel było zgodne i dobrane. Od czasu do cza- Po powrocie do domu nie zastata.pa- Lehwarta, który usilowat dokonać kra-

. . . su dochodziło do sprzeczek mal!ieflskłcb, ni Ewa szafy, lee;z zastała zato matzon- dzieży paczki towaru wartości 1210 zlo 
- Przed woin~ pa11lem na!mocmeJ- które nie byty niebezpieczne, gdyż po ka s~ego wstawionego „na caly r~gu- tych. 

~z tytonie kaukaskie. - wywn~trz~ się krótkich „pogawędkach" pożycie mat· lator . . . . Administrator fabryk i, Fryderyk Rei
m~y z ~~atzy - zn~wców· - Pahte.~ żonków powracało do normalnego stanu. . Ten meocz.ek1wany widok wrprowa- ter, dowiedziawszy się 0 schwytani u 
miano~icie :wyroby firmy „mes~!<sudi : Pan Matuszczak był osobą, lubiącą ~ził panią Ew.ę z równ.owag!. ~1e J>~U- Lehwarta na gorącym uczynku, złoży ! 
Obecme zmienlaf!l stale gatunki tyto~i wypić, a pani Ewa była osobą„. nerwo- Jąc nad swe~1 :ne.rwami schwycił~ pierw w 13 komisarjacie odpowiedni meldunek 
monopolowy~h. nie zaspakajam gfodu nI- wą. Gdy pan Matuszczak się upijał, pant szy Jepsz~ c1ęzk1 pr~edmiot, Jaki n;tlala ·na skutek którego 19-letni .Edward RY
kotynocwego 1 kaszle ~ ca!ych nocach. :Ewa zaczynała się denerwować i odwroi- pod ręką I sprała męza na kwaśne Jabł- szard Lehwart został aresztowany i w 

pia zego monopol me -wypuści moc- ·nie: gdy pani Ewa była zdenerwowana, ko. . dniu wczorajszym zasiadł na lawie os-
nteJszych mles.zanek? Dlaczego nie dba małżonek jej zaczynał pić. . _Pr.z~.?yly na mleJsce _.,utarcz.k! mal- karżonych sądu okręgowego. 
o palaczy mme podob!lych .. którzy od Pewnego razu, aby to pamiętnego dla zenskieJ l e~arrz P.o~otowia ~ytłumaczył Łącznie z Lehwartem zasiedli na ta
~~~~:Fos~?: z niesmakiem hJOrą do ust pana Matuszczaka po dziś dz.leń, 9 girud- pani Ewie, ze mąz Jej ma kilka ran ttu- wie oskarżonych 34 _ letni Josek Botek i 

_ nla ub. roku, zanoslto się w domu na Ja- czonych głowy I ztamaną nogę. 42-J.etni Abram Joskowicz, oskarżeni 0 

F .k kąś awanturę. Matuszcz~k był trzdWY,- - - - - - - - współudział w dokonywaniu systematy-
aJ 8 Jak świeżo narodzone dziecko~ lecz pani ~ą~ skaz~f .J:"'.ę Matu~zcza~ową na cznych kradzieży na szkodę fabryki Lc-

Jeden z naszych informatorów, na- E;va była .zdenerwowan~ ł, me mówiąc 6 m1e~1ęcy więz,iema z zawieszemem wy- ona.r<la. 
miętny palacz fajki, ma zrozpaczoną nłc męzowi, wyszła na miasto. konama kary na 2 lata. Lehwart w czasie rozprawy sądowej 
minę. przyznał się do popełniania kradzieży, 

froflqsanle. 
przyznah s11~ do zarzucanych 1m czynów Sprawa Przy drz\Vl·ach zamkn1·ę1ych natomlas.t ~ozostali dwaj os~arżeni nie 

Po wysluchaniu świadków, sąd wy
• rok i 6 mlesi~U Wi«:zienia za PO• dal wy.rok, mocą którego Edwar~ RY
ronienie dziewczvnu. liułóra bronił• szard ~e~w.art zost~ł ~kazany na Jeden 

Na przechodzącego oodwórzem przy 
ul. Kielma Nr. 22 bezrobotnego, 27-let
niego Michała Kupkę, zamieszkalego 
przy ul. Zawiszy 17 rzucił słe pies po
dwórzowy i dotkliwie go pokąsał. 

swojej czci rok w1ęzien1a z zamianą na .do!ll popra
wy, zaś Josek Borek na 6 1llles1ęcy wię-

Pokąsanego opatrzył lekarz nogoto
v•ia i w stanie osłabionym przewiózł go 
do domu. 

* W podwórzu przy ut. Kamiennej 17 
została pokąsana prz,ez; psa zamieszkała 
w tymże domu Oienla Pelman i odniosła 
1rany kąsane prawego i lewego podudzła. 

Poszkodowaną opatrzył lekarz pogo
towia. 

Lódt, 12 czerwca. Jan nie miał pod ręką żadnej znaJomeJt 
Jan tuczyński był uczciwym mło- więc sam sil'! udał na przechadzkę. Dzia 

dzieńcem i każdą wolną od zajęć chwilę lo się to w Rzgowie. Pan Jan ~z.edł 
spędzał na łonie natury, albo też w to- ustronną ścieżką leśną i zachwvcał się 
warzystwie płci pięknej. widokami natury. 

Bywały takie wypadki, te łaczyl Je W pewnej chwili spostrzed on Jakąś 
dno z drugiem: brał znajomi\ pod rękę młoda. nadobną dziewoje, która na pier 
i szedł na spacer. Ale to tvlko wtedy, wszy rzut oka wywarła na nim bardzo 
gdy to było możliwe, gdyż zdarzało się korzystne wrażenie. Pan Jan zdobył się 
że chadzał sam na spacery. na odwagę i podszedł do nieznajomej. 

We wrześniu ubiegłego roku pan Sył on przystojnym młodzieńcem, wł~c 
--- ~··•+w' -&lił wa nie miał specjalnej trudności w zawarciu Napad na pociąg. znajomości z nieznajomą, którą była Al-

Lwów, 12 czerwca. Otrzymał posadt: freds~a~~rując ze swą nowa znajomą w 
Wczoraj w nocy pociąg- towarowy, i sfopień olic:er•ki lesie rogowskim, w pewnvm momencie 

przejeżdżający koto stacji Dublany, w po dzięki falszywej maturze rzucił się pan Jan na nia i chciał doko-
wiecle Samborskim obrzucony został nać na n1·e1· gwałtu 
Przez niewykrytych Jeszcze lobuzów Lwów, 12 czerwca. · Jedn I · natra· f1'ł na d 'elnv op.ór 

Jak donoszą Z Kamionk i StrumilłoweJ· a •z..:: z1 
gradem kul rewolwerowych i kamieni· dzi'ewczynv kto' ra t n·e o· 1· ·1 d 

Jeden z konduktorów pociągu - Wi- wczoraj żandarmeria woiskowa areszto- - ' 1 i rn z iwi a mu o 
d '"a'a tam n1· eJ'ak1'cgo Rudolfa M1'llera, u- konanie niecnego czynu. tek, uO'odzony kamieniem w Jdowę, o • "' 1 p J · d 

6 d · · rzędn1'ka kontrakto,veO'o l 7 •by skarboweJ· an an, n • ..,„~ząc ste za oznany za. 
ni ósł ciężką rane i w stanie bezna z1eJ- <> " ód b'ł Alf d R d t t t 

t l d 't I we L"·o" ·1·e. odby"raJ·acego ć'vi'czenla w • z t re ę · o u ra V orzy om 
nym przewieziony Z$S a o szp1 a a w' "' "" "' · · · d , · · b d 
S b 7 wojskowe ,,. stopniu ppor. rezerwy. nosc1 1 za a1 JCJ szereg ar zo uoważ-

am or ~ e . 1 1 · b · k l M'll t iwch ran całego ciała $Jedz two orowadzi policja miejscowa. . ; a'· się ow1ern o aza o 1 er s o~ * · 
illl!NHM:WWPb •• • •= -- pien oficera rezerwy, oraz posadę urzęd . 

nika Izby skarbowej uzyskał na podsta- Rozprawa odbvla się przy drzwiach 
wie sfałszowanego świadectwa matura!- uimkniętych. 28-Ictni Jan Łuczvński zo 
nego· MiHer został osadzony w więzJe-I s t ał skazany na 1 rok i 6 miesiecy .wte„ 
niu. Dalsze śledztwo w toku. 1 zienia. 

zienia. 
Natomiast Abram Joskowicz z powo

du braku do\vodu winy zosta·ł uniewin
niony. (As.) 

!l'~pena nars~dslem. 
Przy zbiegu ulic Południowe! ł 

Wschodniej 38-letni malarz Roman Os
sowski, zamieszkały przy ul. Składo
wej Nr. 33, został pobity tępem narzę
dziem i odniósł kilka ran tłuczonych 
głowy. 

Lekarz pogotowia ratunk'owe2'0 opa„ 
trzył poszkodowanego w lokalu piątego 
komisariatu i w stanie osłabionvm po
zostawił go na miejscu. 

;t płerR1s•edo pf~fra. 
Zamieszkała przy ul. ŻórawleJ Nr. 22 

żona handlarza. 48-letnia Szandla Trusz, 
wYglądając przez okno, straclla równo
wagę ł z wysokości pierwszego piętra 
runęła llla bruk podwórza. 

Lekarz pogotowia, po st\\ ierdzeniu 
ran Uucźonych klatkł piersiowej i pra
wego przedramienia I udzieleniu poszko
dowanej Pomocy. 'POzosta wll . ją na mieJ
scq :w stanie osłabionym. 
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Podwiązka. 
Ftve o'clock w PftlllJDl lobla, Tafo, Wu•, 

l»ostoa. Od. ar.- do OZUll r6wnleł wilk dla 
llłanzych pan6w ł pd. Pneweinłe Jednak td
-r młodzlri, Pianista uderzył po ra:z oetatał w 
klawiau ł miał Hmilr fili weta6, by ołneć pot 
• arioła, ~ nllll• u Hll pow.Wo maldkłe u. 
mieszanie. 

- Co alę stało? - paclały pytula 1e Wlll}Wt 
kich stron, 

Po środku lali u.a Ibi~ posaclzoe lełała 
r6łowa pod'wi~ Stara. panle oburzały llł• 
cieromnle. Wiellm komternaoJa, Przypuazezano, 
ie za chwilę ukaie tlę kelner, kt6ry podalesłe 
Pe>c!Wi~ę i zlikwiduje Diepowuednlę 1emacfę, 
Sto p.ar oczu skierowało wzrok na środek taił. 
Pn:ez chwilę trwał• grobowa eis.za. Nagle pod_ 
niosła ałę Jakaś młoda blondynka i, nl• bacz~ 
u og6Jne naprętenle wyszł• u łrodek ..U I 
podniosła spokołnl• pod~ę. 

1-SZY DiWIĘKOWY sp LE ND ID 
Kino-Teatr w Łodzi 
\Vlelkł PRZEB~J dtwiękowy ŚPIEWNO· M6WIONY 

p. t. 

„KOBIETA, KTORA Cl~ ftl6DY ftlf lAPBlftl". 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

Przy drzwiach zamkniętych 
1~dzono urocz, dlvę w 01oble 

Dziś I dni 
nasłłłpnych! 

• 
LIL DAOOWEiR 

• 
Ponadto: 

za nbóf1two koclianka, lrt~r••o rolę odtwarza nafprzy1to nieJszy 
amant filmowy 

IW.JUi PE'l'ROW'l<Z 
VI filmie tys -rafa łpłewna I mówiona jest w fęzyku francuskim 

Gochiny rospoc1ęcla przedstawie4 8, 8 I 10 wlecz. 
Cen• młejac zł. 1.-, 2.-, a.-

HArtKA ORDOrtÓWtłA • wyałosl słowo wstępne o swym udziale w dtWłt
kowcach oraz śpiewa „Sam ml m6wlłeł• 

I „rtapr6żno prosisz mnie•. 

tr-~ 
(~/wmr~ -. 
!Jł ~fnf!alelót zs~-•· 

Stef an. Jaracz 
odnolo•ł słe 11.1 'War· 

sso111łe. 
źnlkl nagle, bo chciał odwiedził 

chorą córkę 
Przed trze.ma dniami prasa wileńska 

doniosła o zaginięciu bawiącego tam 
obecnie na gościnnych występach zna
komitego artysty Stefana Jaracza. 

Znikł on nagle, tuż prz,ed przedsta
wieniem „Artystów", w których gra ro
lę główną. 

Zaginiony znalazł się dopiero teraz. 
Dyrekcja wiJeńskich teatrów miejskich 
zawtad-0mila, te Jaracz odnalazł s-ię w ... 
Warszawie, dokąd udał się - bez uprze 
dzenia kogokolwiek - „po otrzymaniu 
wezwartja ·od chorej córki..." 

Znakomity aktor PoWrócil teraz znów 
do W-ilna ł występuje, zbierając w dal
szym ciągu, zasłużone laury. - Co za bezwstyd! - mruknęła jakaś star• 

11& pni, odwracaJęc tiłowę. 
Młoda dama nłe ząłyła wrócić leszcz• na 

nre miejsce, gdy pottszeclł do nieJ Jaldł młodde-
11iec i zaprosił j4 do tańca, Tańczył z nłę przez 
cały wieczór. Wida6, że przypadli sobie do gu. 
1tu. Młodizeniec ni• odstępował od nłeJ na 
chwilę. Odproiw11dził k nawet tak.sówq do do-

Pierwsza lala-upałów 
24 stopnie w cieniu.-Na letniskach Jeszcze Dookoła · srebrnego 
pustki. - Letnicy Jeszcze się nie skarzą. - . ekranu . 

Znaczne ulgi kolejowe "dla . kuracjuszy 
ma 

i turysJów 
·Następnego dnia poprosił 0 rękę młodej Łódź, 12 czerwca. Przyznać trzeba, łt koleje nasze wpro-

blond)'Dkł. Po 14 dniach odbył się łlub. Od kilku dni ma~ już w Łodzi lJll'aW- wadziły w tym roku · 
o podwł4Z<:e nie było aa.1 rau mowy Do. dziwie szereg znacznych ulg, 

płero teraz, po ślubie, młoda m.tionka me~ydo- letnie upaly, mających na celu rozwój naszego mchu 
wała ffę zadać mężowi pytaniei jakkolwiek od kalendarzowej inauguTacjt turystyc~nego. · 

- Powieds mi Henryku, w fakt sposób za. lata dzieli nas jeszcze przeszro tydzień. Grupy pasażerów w celach nauko-
kochałeś się we IDllłe tak nagle? W godzinach rannych temperatura w wych, kraJoznawczych, turystycznych i 

- Przez tę podwł4Zkę, moJa droga.. • Łodzi wynosi t d. otrzymują 25 proc. zniżki. Pojedyń-
- C~y była tak piękna, te podzłwlałd m6J 24 stopnie R.eanwra W cieniu. cze osol)y na . zjazdy - 50 proc. zniżki 

pat?.. Mimo tak znacznego gorąca na letni- w drodze powrotnej. 
- Nie, mofa droga, podziwiałem łw• od- s.kach podmiejskich nie rozpocząl się Członkowie towarzystw turystycz-

wagę, Podobał ml się twój gest z Jakim sięgnę- jeszcze właściwy sezon letni. Znaczniej- nych .-mają 50 proc. ulgi w drodze po-
łaś spokojnie po twę włamo§ć. Takie nłewłasty szy nieco ruch zaznacza się wrotnej-do niektórych miast z mJejsco-
•• dziś nadkości11. Ta mutł zostać moi• żon• - na Wiśniowei Górze, wości turystycznych. 
pomyflałem sobie M choć I tam wiele mieszkań zadatkowa-

. h · Ulgi uzdirowiskowe dla wszystkich - Szkoda.. - odparła młoda małionb _ nyc świeci · jeszcze pustkami. k . b 
1
. d 

W · z 1 h ś · wl t kuracfuszy, torzy prze ywa ł w uz ro-To nie była wcale moJa pod'WLtzka.~ ' . czasie ie onyc w1ąt w e u 
---- . miejscowościach wynajmowano dopieiro wi1skach 2 tygodnie, wynoszą 

• . .· ~.lf . 1:< mieszkania na tegoroczny sezon. Zazna- 50 procent znitkl na pociqgi osobo· Jl.:: 11 . .,. I ~' · · 
11
. • ~ / ~ czyć przytem wy.pada, że jak dotychczas \Ve i pospf.eszne. 

-fi IW.O". I IJ. Ul ~ff· •. starostwo powi·atowe nie otrzymało Wreszcie z SO-procentowej U!lgi na ko-
- _ • żadnych skarg lejach korzystają uczniowie szkót śred---------••---i'J..;..-„ ze strony mieszkańców naszego miasta nich I wyższych, ponadto grupy wyciecz-

PRAGRAM ROZGLOśNI ł.óDZKIEJ .,POLSKIE- na „paskarzy" letniskowych, należy więc lkowe, ochronki, bursy, haircerze, kolonje 
GO RADJA". przypuiszczać, że wlaściciele letnisk sa- letnie oraz poszczególni nauczyciele, wy-

czw ARTEK, dn 12-p czerwca_ ml zniżyli ceny na mieszkania, wid'ząc jeżdżający na wakacje. 
Godz. 11.30-11.4'5 Pr.ze~11.d prasy kra.jowei slaby ruch ł brak "'Otówki. · · · PAT (tr. 1 Warsz,}, 11.58-12.05 Snnal czaGu z 6 

w obawie przed kaiasirolq 

Pola NQgri w filmie ·dtwiękowvm 
· Pola Negri w jednym z wywiadów, 
udzielonych w Pary~u prasie oświac,1.
czyla, że przystępuje obecnie do gry w 
swym n.owym europejskim dźwięko
wcu. Pilm ten Jest osnuty na tragedji 
miłosnej arcyksięGia austrjackiego Ru
dolfa z piękna. Marją Vecsera.. Roię · gtów 
na. odtwarza Pola Nezri. 

film ten robiony jest przez konsorc· 
jum francusko-angidskie, a realłzowany 
będzie w Paryżu, Berlinie i Wiedniu. 

Nas~a rodac7Jka ma grać trzy wersie 
mówione: angielską, francuską i niemie
cką, ponieważ będ.zie to film w % mó· 
wiony • . 
W~zfć -naf9y· ubolewanie, te Pola 

Negri, z którą be2'.wa,tpienia owo konsor
cjum bardzo musi słe liczyć, tl'ie zastrze
gła sobie w kontrakcie l wersji polskiej. 

:Kasłmłer• .Jfrulio..,slił -
nou~•vctelem pofsfdef!o .. 

Slynna ·gwiazda filmowa Betty Amon 
przybyła niedawno do Warszawy dla 
odtworzenia roU głównej w filmie „Nie
bezpieczny romans". 

Uczy siię ona energicznie po polsku. 
Nauczycieleme jej jest - Kazimierz Kru 
kowslci. · 

:Kossto111nu d•111i~lio..,iet: 
Realizacja słynnego filmu „Ben-hur·' 

kośz.towala w swoim czasie % miliona 
dolarów. Obecnie w dobie „szalu dźwię
kowców" przystąpiono do realizacji wer 
sji dźwięk<owej tego obrazu, na którą wy 
dano 3 i - pół miljoł)a dolarów. 

Czy skutek będzie godny środków, o 
tern dopiero się przekonamy. 

Warn, Obserw. Astronom. Hejnał • wiety Mar
ja<Ckiej w Krll'kowi•. Konwmkat meteorologiczny. 
12 30-13.a:> Muzyka z płyt gramofonowych, Gra 
mom i płyty z !irmy A. KHn.gbeil, Łódt, Piotr
kowska 146, 15,.20-16.45 Odczyit p. t. ,,Na pol
skim południu" - wyigł. dr. Kuimiierz Sayue 
Tobic.zyk (tr. z Wa.rw.z ), 115.45 Komoo.ika.t Li.gi 
Obrony Pm:eciswgu:owei i Powietrznej (tr. z 
Waru.), 16.15-17.15 ·Płyty gramofonowe (tr. 
z Wa.rsz ), 17 15 „Wśród k.sią.tek'', Pn:egląd na;.. 
nowszych wyiławnkhv omów! prof H. Mościcki 
tr. s Warsz.}, 1745 Koncert popołudniowy (tr. 
1 Warsz.), 18 45 Roz•maiitości łódzkie i komunika
ty lzby Han&lowej w ł.odzl, 19.15 Transmis;a ar 
Wiednia, 21.30 Słuchowi.s.ko z Warszawy. Praso· 
wy cbi.emii!k radjowy (itr. z Warsz.), z,2 15 Komu
niikatys meteorologiczny, poHcyjny, ~ortowy (tr. 
z Wat"szarwy), 23.()()--.24,00 M11Zyka taneczna (tr. 
a Warna.wy) 

Wiadomo, że strach Jest w stanie za- usłyszał stęknięcie pani Povis. Obejrzał 
bić. Przykładem świeżym jest śmierć pa się i zobaczył ją leżącą - jak sądził -
ni Povis w Londynie, znanej piękności, omdlałą ze strachu. W rzeczywistości Już 
rozbijającej się tu i tam swojem oięknem w tej cbwłli nie tyła. Zabił ia strach. 
autem. Kilka dni temu przybiegł wzburzo Podczas wojny znajdowano często 
ny szofer do policji z ozna.imieniem, że żołnierzy niezatrutych, niezabitych, a 
pani Povis siedzi w aucie nieżvwa. bez życia. Strach uderzał w ich słaby sy J'olin §ff6erf ma f!los 

Szofera aresztowano, podejrzewając stem nerwowy i zabijał nibv kula kara- „.-iefofof!eni~•nu„. 

PIĄTEK, dn. 13.go czerwca. 
Godz. 11.30-11.45 Pra:egląd Prasy Kra.Jowei 

PAT (tr. s Wa·rsz„ 11.58-12.05 Sygnał czasu z 
Warsz. Ołnerw. Astronom. Hejnał z Wieży Mar
jackiej w Krakowie, 12.30-13 30 Muzyka a płyt 
gramofonowych. Gramofon i płyity :r: fkmy - A. 
Klin,gbeil, Łódt, ul Piotrkow.ka 146. 15.20 ,,Prze 
l!ląci wydawnictw perjodyoznycli" - om6~~ 
H Mościcki (tr. z Wars:t.), 15.45 Z *l'cła P 
Ze,,połów śpiewaczych. Komumk&t ltadr Na
czeI'll-ei Zje-dnoczenla Polskich Zw. Śpiewaczych 
i Mu-zycmych (tr. s W at'U,), 16.tS-16.25 Kącik 
1u6tkofalowy (tr z Wat11z.), 16.25-17.15 Płyty 
<fra.mofonowe (tr. z WatWZ,), 17,1'5 ,,Kierunki ideo 
~e w:śr6d młod.zlety w latach 190!5-1915" wnt. 
wygł_ poseł Bolesław Srocki (tr. z Wars:i; ), 17.45 
Koncert fopołudniowy z Warszawy, 18.4,5 R1>z
tnaHośei komun!ka.t Izby Hand:lowef w ł.odzl, 
19.35-19.51) Pruowy dzienn& Radiowy (tr. 1 
Warsz), ro.oo Zegar I Warsa:. Obaerw. A9tronom 
2Q.05 Pogadanka muz-yo.zna (>Ir. • Warn.}, 20.15 
Koncert 1y:młonie:my z Dolmy Szwa.fca.nklef (tr. 
z Wanu.}, Komunikaty meteor_, policyjny, spor
towy (tr. s Wani.), z.3.00~.00 Retrammisje ize 
cłacyj zagranlcznJ!Ch. 
dla zrxe:s~nia. 

Dg~urq opiele. 
Dziś dyturuia aptek!: M: Uoca (Piotrkowska 

03}, E. Mmera (Piotrk-0ws'ka 26), W. Groszkow· 
~kiego (Konstantynowska 15). Peretmana (Ce· 
glelnlana 64). H. Niewiarowskiego (Aleksandrow 
ska 57). S. Jankielewl~za (Stary l(ynek 9) . 

o otrucie. Okazalo się niebawem. że pp- binowa. Nagłość strachu nie jtra tu iad- Jeszcze Jedna ofiara ekranu dźwi·ę-
wód był całkiem inny. Dama. nie chcąc nej roli. Jakiś cichy pracownik w fila- kowego ... Jest nią popularny amant John 
spóźnić się na jakąś proszoną herbatę, delfji otrzymał wezwanie na dzień nastę- Gilbert, zwany spadkobiercą Valentino. 
kazała jechać bardzo prędko. Szofer pny. Przeczytawszy stracił mowę na 2 . Artysta ten nie pracuje obecnie wca
wziął tempo bardzo ostre. Na iaklemś godziny. Pierwsze wezwanie do sądu le, bo okazało się, że ma głos - niefoto„ 
skrzyżowaniu się ulic o mały włos nie wzburzyło go do ostateczności. Perswa- geniczny ... 
doszło do zderzenia z drugiem równie pę zje i tłomaczenia nie zdały sie na nic. Jf 
dzącem autęm. Rankiem następnego dnia. w którym Znakomity francuski pisarz Maurice 

Nadzwyczajna przytomność umysłu miał stawić się w sądzie, znaleziono gp Rostand prsze specjalny scenarjusz dla 
szofera nie dopuściła do karambulu, a tył martwego w łóżku. Strach, wvwołany I czarującej hiszpanki Raquel MeHer. 
ko błotnik auta uderzył w przelocie o bok 

1 

wezwaniem i lęk przed tern, co go cze- Film będzi-ę się nazywał „Dziewcze 
drugiego. Wywołać to musialo małe kato, zabiły go. hrszpańskie" i ozdobiony ma być śpie-
wstrząśnienie wozu, przy którem szofer · :· wami l tańcami hiszpańskiemi. 

2 potężne przeboje: _,. 

T\Voje Gzarne oczy~„ 
Dramat miłości, podejrzeń i zdrady. Wspa· 
niałe zdj~cia Wenecji, jej kanałów i roman

. tycznych pieśni gondoljerów: 
W roli gło_wnej: MARJA CORDA. 

Dr_amat wiosennej miłości. 

W roli głównej pełna czam 
<01,1.EEN NOORE. 

Wkrotce ~,LUNA"~ 
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Przecudna operetka 43-leinio 1nofko 

Oskara STRAUSSA 
powiła „dotgcbc.zas„ 2'1 dzieci 

Jak donoszą pisma hiszpańskie w ma-1 ma być fald:, że wśród Hcznego potom
lej mieścinie tamtejszej, Lecas, mieszka stwa posiadają tylko 11-tu synów, a d 
zamożny kupiec, niejaki Oomez Rosilio, 16 córek, przycz.em ostatnie 10-ro dzieci 
mogący .uchodzić za ojca najliczniejsze- były wszytskie płci żeński't~j. Czar melodji i romansow cygańskich! 

Imponujący przepych wystawy! 
Rewelacja ruchu. dtwi~ku i harmonjL 

„wesele 
go na świecie potomstwa. żona jego, Przy tej sposobności znane pismo 
40-letnia Marja, powila mu dotychczas hiszpańskie „ABC" podaje wiadomość, 
27 cLzieci które cieszą się doskonatem ie w roku 1853 żyto podobno w Rosji 
zdrowiem. małżeństwo, posiadaja,ce czeladkę, zto-

w Hollywood" 
·Rekordowe to matżeństwo miało do- żoną aż z 72 dzieci, przyczem sędziwy 

tychczas dwa razy trojaczld i cztery l!'a- ojciec był dwukrotnie żonaty i z pleirw
zy blitnięta. szego małżeństwa miał 57 dzieci, z dru~ 

Jedynem zmartwieniem mafżonków giego zaś - 15 dzieci. 

11a'lgsl1Jlia · nru•nonioDJo 
I Siianów Zjednoczongch 

Czasopismo amerykańskie „Chri1stiatf dyistów, licząca obecnie w StMtach 

Rajm·alp " 
Jest nim miasteczko indyjsk.ie Baramati 
Małe .indyjskie miasteGzlto, Bairamati, 

moż• być śmiało nazwane rajem małp. 
Ze względów religijnych zwierzęta te są 
tam wielce szanowa.ne i tak opanowały 
m.iaste·czko, że mieszkańcy jego są właś 
dwie tyilko tolerowani. Wskutek tych 
rajskich stosunków małpi ród rozmno
żył się tak bardzo, te na każdego miesz 
kańca przypada jedna małpa. Ni-edawno 
jednak zdarzyła cię rzecz niesłychana: 
rada miejska preys,zła do prukoinania, 
te panowanie małp nie powinno być dłu 
tej cierpiane, jako pTzynos~ce ujmę 

Herald'' opulbli'kowało os·tatnio niezwyk- 9.162.856 wyznawców, poraz pierwszy 
le interesującą staityistykę wyznaniową w ci'l!gu swego istnienia wykazała spa
Stanów Zj·ed:noczonyich za r. 1929. Naj- dek Hc:zJby wyznawców, co dowodzi ża
. większą żywotność wykazał kościół ka-I n.iiku wpływów tei eekty. Równie !=ha.
.toHcki., który w ciągu tego ·roku zdobył raikt-erystyczny jem dość znaczny spadek 
84.303 nowych wyznawców. Następne liczby prawosławnych, którzy w ci~u. 
miejsca pod względem przyrostu no- r~u straci'H 13.800 wyznawców. Naogół 
wych wyznawców zajmują: lutennizm- rdk ubi.egły wykazał zna·c~ne zmn!eijs:Ze-
62.932, prezbyterjanizm - 58.785, bap- nie się aekciaJNtwa.. -
ty:ści - 53.333. Natomiast sekta meto-

ludności, i zaangażowała ofu:ia1nego ła
pacza małp, niejakiego Ab·dullę Saheba, 
który też zaraz zaibrał się do dzieła. Był 
tak ene~giczny, ze jU! pierwsze~() dnia 
schwytał i ooadz.ił w ldatkach 64 -małpy. 
Al.e zwierzęta, przyzwytezadone do .!;>~
względnej swobody, prot-esfowilłY ener
gicznie pneciw uwięzieniu. . . 

Przed domem Ahdulli iebrał się nie~ 
bawem groźny tłum, ciomagaj~y sif: wy 
puszczenia więźniów. Nie mogąc ·ac)cze_ 

1 
kać się .spełnienia swych tądań, tłum ru 
szył do ata'ku, wypuścił ·na &.wolł?od~ u
więzione małpy i spalił cke.wnia.ne klatki 

Arcydziełem dtwiękowem jest 

,,NOCNA WARTA'' 
w/g 

TEATR POPULARNY. P?C~em oddali~ ,się, z&Jbt;a~szv. swe pu- ! ' komedJi e. Condilota „Ukochany Palemonek" JUZ nikogo. Na tądan1e ~edĄail: ;·. ;władz 
t>zi~. czwartek i pia.tek, os.tatnle- 1)0W'tórze1, j p1~k1 •. Gdy nad!b~gła ~oh,OJa., . nie zastała! 

TEATR MIE.TSKI. . mie~skich wyszukała sprawpów 11apadu i 
D.zi~ tiutro , Myśl" L AndreJewa. zam:knęła ich w areszcie. Abd~lla jeśt na · 

MIEJSKI TEATR LETNI. \dał łapaczem, ni~ ś~ie jednak ~kony-
Z J)Owod11. wyjazdu na odpaczynek -cze.fol ze- Wać swych obow1ą,zlk,ow w ?~aw]e o ~~~ ~ołu, Jeszcze tylko ki1ka przedstawień., a to dziś sną skórę. A małpom d.i.iett·e alę lep1e1 l 

Jutro I p0Jutrze świttnoJ sztuk( S~ Asza I>- t. niż: lciiedykolwie'k. · · .. . 
•• Motike złodziej". · · . ·:- · · . 

. . , ~/ . •• • . 
1 

Zapomniał zupełnie, te do tef sprawy Skorzystał s okazJl I kuiejąc zlekka, 
: wmleszana Jest ró\Vlllież "ona". owa ta- wymkną1 się na ulicę. · 

1'11-,. o· •' €' . .lł~le·~· ·.· ~·:, :. .. jemnicza dama z loży cyrkowej, o której Szczęśliwie dobrnął do NowomleJskt.eJ 
. nie wolno mu byto pary z ust p~cić. bez zwrócenia na siebie czyjejkolwiek 

Wszak to byt pierwszy warunek Szum- uwagf. 
sk·ie~o. Skoro zaalarmuję sąsiadów, Chl0ipcy biegli fut po ulłcy z gazeta-

Powislt srotyczno-aportowa, odslaniajqca ta/emnicil 
turniej6w walk fl'ancuskich. 

.Jlaplsal :ftanłsla111 :Helsztuńsftł. ·. 

7) 

wszystko wyjdzie na jaw 1 co w1tedy bę- ml. Kupll poranne pismo t szybko prze
dzie?.„ rzucił stronice, szukając wiadomości o 

Postanowił zaczekać cierpliwie, do- oocnem włamaniu • 
póki tamct nie powrócą z nocnego „polo- Nie znalazł jednak !aaneJ notatki w 
wania". obchodząoeJ go sprawie. Mimo posiada-
. Kilka razy próbował unieść się na no- nych wiadomości, postanowił nle udawać 
gach, !ecz za katdym razem odczuwał się Jeszcze do Szumskiego, gdyt nie 

(ewe. nogę wlókł za sotia. nłe czuląc o cliore·J noi1.ze. Zimny pot wystąpił mu Jeszcze dotkliwy ból w kostce. Zmęczo- chciał go budzić o tak wczesnej pOII'ze. 
w niej tadnej mocy. :Wreszcie dowlókł na czoło„„ Jak teraz prz.ejdz·le przez ny dfugiem czekaniem, przytulony do Zresztą cz.ul się tak bardzo zmęczony t 
się do samego oknL płot?.„ Co będzie?'" Jak s:ię wYdosta- .zimnego muru, zaaferowany posępnemi wyczrpany, te mu:siał przedtem chot 
Przykucnął w ciemnościach na zfemł nie na ullcę?„. myślami, nie spostrzegł nawet, te oczy troszkę wypocząć. · . 

f począl- nasłuchiwać. Poczałkowo nie Tamcl jut pewno znikli gdz.leś na za- mu się poczęty coraz bardziej przymy- Wsiadł więc do pierwszej lepszej tak
rozumial ani słowa z tego, co słyszał, kr~cie, już łeb nie dogoni... Jeszcze .·raz .kać, aż wreszcie powieki opadly, zupel- s6wkl i po Jechał do domu, gdzle nie ro
lrcz stopniowo zaczynał rozrótniać po- próbował stanąć na nogach, lecz bez.sku-.- nie. _ _ zebrawszy słę nawet, rzucit się na kana-

61 l tecznie. : , Z tego nfezbyt wygodnego snu zbu- pe '1 natychmiast zasnął. . 
szczeg ne g osy. - Jeste'JTl zgu'błony„. - pomy~lal. - dzUy go kroki przechodniów za płotem: Obudził sie około plerwszief. Szybko 

'Jeden głos był kobiecv owa męskfe. Zgubiony„. na nic cała praca.„ . . Zerwał się fakgdyby czul nadchodze.ce kazał sobie padać śniadanie t wYbiegł na 
- Wiedzieliście, te jestem dzi.ś zaJę- Dowlókł się znowu pad plot. · Na uU- niebezpieczeństwo. miasto. -

ta -- mówila kobieta oburzonvm rlo- cy panowała głucha cisza. · Na dworze było szaro. Niebo w ciągu - Już teraz chyOa. oędzle co·ś w gaz.e-
sem. - Mogliście zaczekać do futra„. Przysiadł na ziemi, patrzą z utęsknie- nocy bardziej jeszcze pokryło się chmui- tach - pomyślał, zblliając się do gaze

- Ona mote Jutro przyjechać - od- niem na ciemne, pochmurne _ .nłebo po rami. Rozejrzał się trwożnie dokoła. Do- clarz.a, stojącego na rogu. 
• parł męski głos - a Jej sypialnia fest na drugiej stronie płotu. Na szczęście pr~ piero teraz spostrzegł niewłelką szopę, Tym razem nie omyllł sle. Na plerw-

górze, gdzie stoi wlaśnie ·kasa„„ stało Jut mżyć, tylko ziemia była Jesz- przylegającą do muru domu~ szej stronicy popołudniowego .pisma zna-
Kobleta coś odparła, lecz Bo11;acki nie cz.e wilgotna. · · · · ' Dlu;żej nie mógł już pozostać w fem lazł wt.adomość, która zmroziła mu krew 

m·ógl zrozumieć jej stów. Otum się szczeln·leJ paltem I czekał uikiryclu, gdyż lada chwlla mógł ktoś w tyłach. 
,_ Stary śpi na · dole ...- rozleci sio co dalej będzie. Noga go ciągle Je~~cze przejść przez podwórze I zauwatyć go. Tytuł wiaaomoścl orzmial nastę,p111-

znowu głos mężczyzny. - Wvbadatem bolała. Lecz stokroć gorszym bólem by- No~a go jeszcze bolała, ale jut nie tak fąco: 
dobrze sytuację„. Wdrapiesz sio po mu- la świadomość, te nie może podążyć . za bardzo, Jak w nocy. . . . „Wlamanie do włllł faorykanta l6dz
rze elegancko jak ty to potrafisz, a Ja tajemniczą damą I Jef dwoma towarzy. Wspinać się po płocfe nfe m<'igt, nie kiego! Zb~odniarz.e rozpmli kasę 1 skra
z Bubkiem będziemy cle oczeklwall na szam!. . . tylko z powodu chorej nogi, lecz równie! dll bliutenę oraz większą Ilość gotówki". 
dole no zgoda?„. Polowe dostaniesz a Nie m6gl popros.tu! skupić myśH, serce z obawy, że przechodniom tego rodzaju „Ubiegłej nocy - brzmiała wiado-
dr • ~ nÓ? _ ' mu trzepotało z wielkiego zdenerwowa- przedostanie się na uilicę mogłoby się wy- mość - nieznani złoczyńcy dostali się w 

u~~c J~ oclp.~wiedziala. Nastała chwi nla. Mijały minuty, kwadranse, godrzfny, I dać mocro podejrzane. Skrył s.Ję więc tajemniczy sposób do willi znanego prze-
1 

1 . a on ciągle jeszcze siedział pod płotem, do owej szopy, obserwując przez szero- mystowca Henryka Szumskiego przy uli-
la c~z{' d ł · i m kl przykucnąwszy .na z,iemi, wstuchany w kie szpary, co sle dzieje w podwórzu. . cy Wólczańskiej. Zbrodniarze wybraU 

• 0 em znowu 0 ezwa s e ęs nocną cisze. . _ Po upływie kwadransa usłyszał zgrzyt odpowiedni moment, albowiem w wllll 
głos. Kto wie, gdzie oni teraz bytl, eo ro- klucza w zamku - dozorca otwierał już spal tylko właściciel oraz służący. Pani 

- No, Jazda„„ Komu w drogę, temu bili? Może w tej chwili mordowali czlo- widocznie bram~. Z suteryny rozlegał Szumska wraz z synem bawią zagrani-
czas„„ Masz tu swe trykotv.„ wieka, wszak i to się mogło ~arzyć. s!e głośny płacz dziecka. Z oddali dola- cą. Sypialnia pana Szumskiego mieści 
. Wstali od stołu. Bogacki ws~rzymał A on, wiedząc o tch przestępczych za- tywaty pierwsze Z.!?11'zyty kół tramwajo- sie na parterze, gab!.net zaś, w którym 
o~dech. P~zez cały czas starał su~ zapa- miarach nie może nawet zawiadQmlć po- wych. Dozorca zamiatał uHcę. Bogacki stała kasa, na pierwsz·em piętrze. Spraw-
m1ętać kazde usłyszane słowo. llcH, by zapobiec ewentualnej zbrodinł. ·. stvszał je~o g·fośną rozmowę z sąsiadem. cy włamania przedostali się w j akiś ta-

W pokoju zgasło światło. Wyszli. - Może wszczać alann? - iprze- Brama już byt.a otwarta, mógłby Już jemnlczy sposób orzez okno w którem 
Słyszał ich kroki na ulicy. P>okąd p_o- mkneto mu przez ~:towę. - Niechaj się wyjść na ulicę. lecz nie chelat się spotkać wykrajali szybę, do gabinetu pana Szum
szli?„. . zbudzą mieszkańcy tego -. domu, rlech z .dozorcą, . _ skie~o. rozpruli kasę i skradli całą jej za~ 

Kogo zam i er L~1J<i tej nocy okraś9 .„ wezwą policję. która na pewno wsdobę- Przez · JPodwórzc przechodzili robot- wartość, składającą się z wartościowycn 
Musi pójść za· ifoiii. śledzić ich, musi dzie od wt.aściciela parterowego ·.miesz-· ·nic:v.:. · sni-esza.cy do nracy. W pewnej ,przedmiotów oraz gotówki. Strat narazie 
uiprzedzić policiG·„ kania, dokad tamci poszli na wyprawę. c.hwili Boiracki ujrzar przez szparę do- nie można obliczvć, w każdym razie w,;_ 

Nagle jęknął tdcha i zagryzt wargi.„ Ju?: choiat zamiar swój w czvn-woto-.. zorce. ·zda7.<li::ice,g-o ze skrivnką i miotłą noszą one kilkadziesiąt tysięcv zfotvch 
Chciał sie z.erwać z miejsca, zapomi·nająC wadzić, lecz w porę się pmvstrzymat. w gtąb podwórza, do śmietnika. - (d. c. n.l ' 

' ·~ ·~ ~--· · -„ . . . ·-
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iHieńitwo mło~oiti i miłoiti 

Arcydzieło aentalneao retysera A RYDERA ..... 

Wn11tzaJ&1cy dra111a1 t111sł11dacy dzieł• anlodeao ulrłlClutza 

Piosenki w Języku 
niemieckim 

W rolach głównych 
ulubieniec publiczności 

Plichał Czechow 
piękna 

Karina Bell 
ulubieniec kobiet 

liaston Plodól 
oraz 6-cio letnia 

Bianka Loret 
. -Dodaiek dzwlękowg I aktualng polst.1-

Poczalek aeans6w o CJOdz. r..JO, 6. a i 10. 

Helenów [W 
~:.•:,: ł.~O' w. Występy artysfynna t~~; Janusza Szyndlera 

Całkowita zmiana programu! - Występy Qowoangatowanycb artysl6w 

łłina Dobrowska Jarzy Tanrydski ::a0:i!!~ ~il:ńst%i 
D Z I Ś i co dz. od g. 7 .ej w. K 0 N C E R T 

ork, symf. pod dyr. T. RYDERA 

Oe1ło1zente. 
Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej . maszyny, 

nowei ·czy starej, małei czy dużej, jeżelt nie poinformuje się , 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

Inż. Juliusz Hamer i S„ka 

i inn•, sukni• trikotinow• i t. p. 

pn~yłmute do reperacii. 
UL 6-90 Słer„nł• 76, m piętro 

Tanio, 1'.Q. w Pt?Watnem mieszkaniu. 

Nr. 162 

r„~~~1~i~r~~:-11 I Autobusy na powyższeJ linJI odcbo· 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi-
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- o 

• czór ze stacJł autobusowej przy ulicy I 
I Rzgowskiej 85, doJazd tramwajami lf 14 I 

Czas przejazdu l godz. 30 minut. Cena 
• zł. 3 2r. 50. M „ •••••••••••• „.„ •••• „ ••••••• „.„~ 

Doktór ; 1 J 

lU~DOW!~i ~~~.~!:~~:.~~o~~~~ 
specfal1sta choryh po deszczu! Niełcierają siew pia&:ku 
skómy_ch. wenerc:- Mechaniczna farbiarnia 
nych 1 moezopłcto obuwia I wyrobów sk6· 

wych rzanych „J E D Y l'ł A" 
Plołrkowska70 Łódź Piotrkowska 106 tel.184-50 

(róg Traufułta) Zelownia obuwia skór• i gumą in-
teL 181-83 dyjską na mieJecu 

Priyfmułe od 8.30 ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~ po 10,30 rano, od 1,'!!! 
do 2.30 pp„ od ~ D d 

tt~t::.~71!;:.riR E. 1'c· mHe .ER 
po!;zekab11& dla pd 

Dr. med. &pecJ•ll•ła chorób sk6rnych 

nrEWllLIKI Leczeri:e 'di!:!~!r:zEi~~~~terapja . 
specjałlsta cho Południowa 28 - tel. 201-93 

· rób skórnvch Od 8-11 rano i od 6-9 wlecz. 
wenerycznych W niedziele od 9-2, 
i moczopłciowych Dla aiezamoinych ceny lecznic. 

uL Andrzeta 5 
TeL 159-40 Doklól 

Przyimufe od s-11 p· K. 1 • 
wm:~~~~ęła ' • 1nger 
Oddziela• poae- · 

kahua dl• "4 claotolt~ wea.,yczae. sk6rne I włosów . 
ANDRUJA 2t TEL 132-28. 

Dr. med. Leczeille lampa kwarcowa. analizy 't BlB~ft&A'l kr:J \1~~~'r6 p~~:!euf:'iJ~1~fe 
~ L Ulł ; świota od 10 do U. Oddzielna pocze-

• lkalnla dla paA. 
Monl11s.:kl 11, Od t-3' w LecznlC:Y CPtotrkowska 62) 

t•lefoQ 63-22. 
Choroby skórne Dr. med. 

we:orr!:i„ elek- IGN. MARGOLIS 
p,~~J'1~ąi•8 odwi~~O . oku!ł~ta. :rzyfmuje obecni• 

w niedz. od 10-12 Al. lioscuuzlli 21, tel. 165·17. 
od 1-2 i 5-7. 

Poszukuje 
posad, LECZNICA 

llo'IOdJD'I .~=T ~f~ł:ł{~1~~y ~ u PRZY OóRNYM RYNKU 
Piotrłlowsłla 294, tel. 122·89 

brt!. by~:• ~a~d (przy, w~ystanku tramw. pablanickich} 
e';„ suR • L.l .; Czynąa od lG-eJ rano do 7·el wiecz. 

w a~m. " epuu iki fW nłedziele i śwleta do Z-el po l>Oł· 
\Wuystłle sPeCialn~I i deotvstvka. 

l A u H t Al KI ~=:za:t':!etłR!eo:::.::• ~~:,~~~; ; R L H analiz)' (moczu. kału, krwi. plwocm, 
moskiewskiego wYdzielin itd.). Operacie. ooatrunkL 

konserwatorium Wiz.V~ na miasto. 
udziela PORADA. 4 zł. 

lelC.cU gry Porada dentystyczna oraz wenerol.,_ 
fortepianowej 1 1łczna dla Chorób skórnych i wene-
Wschodtitil 721 a źl.ovTbE. 

Lekarz • deBłJłta .MLBCZARNtA Zdrowie. 1on11sk1~~0 s5 

D MRftKHf .. ~~:!:.v:3~b~dyw:1~es~ l~~ftk~~!~ U. H U~ 1nta u1uaina. l ~ 

Bu' BAo•ow1 SZWA.lSAP ARAT z koon>letnem urzą,-
~ Dl I dz:eniem do siprze<lania. Zielona 3, Wol-

p. 1r 1r "m..,ak_.ows~_.k_,l_. --------
1ott'nowsaa5l RAD.JOPOOOTOWIE 183-40, Pomor-

tel. Ut--23 Iska 20; wszelkie zlecenia ~adjowe do 9 
Godz, przyjęć 3_, wieczór. 28 ._ 

Dr. m ed. [POTRZEBNY 1>omocnik ślusarski do ro 

f li num~r111~~:::~~R~;;Jc:au::::::; c::~ 
~ Ił~ U ft toniarze (Puss f Launigmacherzy) do 

• !maszyn sy-stemu 4Z gg tt, S: Z Zgło-
Chorob, skórne i sić się można do oollczoszarni ,,Sabil" 

w;eneryezne, tecze~ OJ!odowa 9. 
nie lampą kwarcowl\it~ZA.,....O;..;;;IN.,;;..Ą.;.;..ł,. ;;.,,;;,.p._ie_s-ek_m_.t_od_y_r_a-sy_w_il_c_ze-i. 
MON.USł?KI O. na $Zyi mlat obrożę. Odprowadzić pro
. t~I. 170-607 szę za wynagrodzenie.m. Leśna 8. m. l , 

PrrnmuJe ?d t.30 przy Drewnowskiej: Ostrze.gam przed 
do 2.30 ~P. 1 od 5-7i·nabyciem takowego. · 
w niedzielę od U~.;......-"-'_,;;;:.:..;;..:.::;~--~--

do 1 po poł. ZAGUBIONO legitymację wydaną przez 
• Mateikę. Leibuszowt Rehmanowi :iamiesz 

- -1kałemu przv ul. Pieprzowej 15 Dr. nwed, .... __ .;.._,;,.._ __ .=;;,.;...;..;.;....;:~--

it 
· ~ t CHCfSZ otrzymać nasadę? Musisz 

raoor 1 nli:óńczyć . ~ursy fachowe: koresponden 

lcyJue l'rt>fesora Sekulowlcza. War~ „ suwa. Ż6J'llwta 0-3. Kursy wyuczają 
1ltstoW11ie: bU<.,halterii racbunko.wośef 

Gdatiaka 77• rhpieckfej, korespondencJi handlowej. 
telef. 208„95 stenor.atii. nauki handlu. prawa. kali
gineKotog„•.,.l•grgrafji, 11tsa11ia na maszynach. towaro

Choro'by k;ohiec:e i Z!la"'.shv~. angie.lsklego, francuskiego. 
dróg (\loczowych n1em17-:k1ego, pisowni ?raz gramatyki 

P~yjmuje w dom.u ~ols.kteJ. Po ukończeniu świadectwa . 

&.ódź·~ G.go Sierpnia Ne 1, tel„ 188„58 
r • 

r ł , „,, 
,,~zys osc od 5-7 Qra:i: w 1 e.ądafr.{e J'lro-spektów. 31 • Lecznicy „Samt;i.s"' . -

Cegiebiia11a. 29 od WYKWALIFIKOWANA wychnwaw-
11-1 i o.d 3-5 pp: czyni z 9-letriem ś.1wiadectwem poszu
------ kuje posady (do Jedn el!o lub dwo jga 

Piotrkowska 4.t, telefon 167-45 
nuyjmuJe cykJi.now:!l,llie. drutowanie, 
froterowani~ or;u. sprza.tauie biqr, po· 
kól. Czysz;czenłe siyb. 

„„„1~ul>lfki" POd „A. w.:_._;______ . ~ 



Dwa dni emocji sporto~ej 
na torze kolarskim w Helenowie. 

Pierwszego dnia miedzvnarodowych 'grał w ładnym stylu Ołlsten. który był musiał jeszcze rozeg:-ać mecz z dobrze 
.wyścigów dystansowych za dużvmi mo · klasą dla siebie. Ziemeck Jest drugim się zapowiadającym Raabem. Trzecie 
torami, bohaterem był japończvk Kisso (160 mtr. w tyle), Ka-wa-muro iest trze- miejsce zajął Klatt. 

łódzkiej do Krakowa 
W nadchodzącą sobotę w godzinach 

popołudniowych udaje się reprezentacja 
Łodz.i do Krakowa, gdzie w niedzielę 
zmierzy s,ię z tamtejszą reprezentacją na 
przedmeczu spotkania Polska - Austrja. 
Wsktadzie reprezentacj.i łódzkiej zajdą 
poważniejsze zmiany i dziś jeszcze nie 
jest zupełnie pewne kto pojedzie do Kra~ 
kawa. 

Ka-wa-muro, kolarz wysokiej klasy. Z cim (350 mtr. w tyle). Reim w 36 okr. „Wyścig półdystansowy'" na prze
zawziętością, charakterystyczna dla je- wycofał sie z powodu defektu. Czas Gil- strzeni 10 klm. miał przebie~ nadzwy
go rasy .. walczył on od pierwszego do gena 21 min. 3.8 sek. Naibardziej emo- czaj emocjonujący. Bieg ten hvł bowiem 
o~tatniego okrążenia toru. zwvciężając cjonujący był „Bieg o nagrodę komlsfi clągle urozmaiconym ucieczkami zawad 
w dwuch biegach, na przestrzeni 10 i motocyklower· na przestrzeni 30 kim. ników, zwłaszcza Einbrodta. Po czte- Ostatnie wiadomości 

tenisowe 30 klm. Poważnego rywala miał on w Bieg ten trzymał widownje w ciągiem rech finiszach, zwycięstwo odniósł 
Gilgenie, który wygrał bie~ na 20 -kim. 'i napięciu. Inicjatywę w swe rece bierze Szmidt przed Braunerem. .Elsnerem i 
W brawurze Gilgen bynajmniej nie ustę odrazu Ka-wa-muro i nie wypuszcza jej .Einbrodtem. 13-15 czerwca w Warszawie roze
ruje Kawa-murze, jest może bardziej z rąk aż do chwili minięcia metv. Czte- „Bieg dystansowy za dużvmł moto· grany zostanie międzypaństwowy mecz 
agresywny, po nieudanym iednak ataku rokrotnie atakował japończvka bez po- rami'" na dyst. 15 kim. wygrywa Ołlgen, Polska - Węgry. 
opada nieco na siłach i odle~łość pomię- wodzenia Gilgen, który w nrzedostatnim pozostawiając Ka-wa-mure 100 mtr. w 21-23 czeirwca w Krakowie odbędzie 
dzy nim a atakowanym sie zwiększa. kilometrze jazdy zmuszonv Jest do za- tyle, Ziemcka 190 i Reima o blisko okrą- się kobiecy mecz Polska - Austrja. 
Ka-wa-muro Jest jeźdźcem zupełnie miany swego stalowego rumaka. przez żenie w tyle. Niemal że do same~o koń- Na jesień projektowane jest spotkanie 
zrównoważonym o stałem tempie jazdy, co traci jedno okrążenie toru. Bieg wY- ca bieg prowadził Ka-wa-mura. Czas tenisowe Polska - Szwecja. 
Gilgen jedzie natomiast nieco nierówno- grał Ka-wa-muro w czasie 31 min. 52.2 zwycięscy 16.4.8 sek. We Lwowie rozegrano mistrzostwa 
miernie. Obaj niemcy, nie odesrrali w nie sek. któremu publiczność urzadza wspa- uDrugi bieg dystansowy" na prze- okręgu, w których zwyciężyli: Gra poje· 
dzielę poważniejszej roli. Reim.ma na u-11 nialą owację. Drugim był Rebn o 60 mtr. strzeni 25 klm. wygrywa Oih?en który dyńcza panów: Polcz; gra pojedyńcza 

· dl" · h 1 o pań: Orzechowska; gra podwójna pa· 
sprawie iwieme to. że tfe jecnał na w ty e, trzeci ilgen. Ziemeek nie ode- znacznie górował nad swoimi nrzeciw- nów: Kuchar i Stahl; gira podwójna pafi; 
swoJel 111aszypie, którą zatrzvP'!af nm j grał w tym biegu najmnieiszei roił. nikami, 2) Reim (300 mtr.). 3) Ziemeck Orzechowska i Weberszczakowa; gra 
urząd celny. W pierwszych dwuch bie- Przebieg drugiego dnia młedzynaro· (550 mtr), 4) Ka-wa-muro (650 mtr. mieszana: Orzechowska i Kuchar. w za
gach Reim był outsiderem. w trzecim 1 dowych wyścigów dystansowvch był w tyle). Czas Gilgena 26.37 sek. wodach jun·iorów zwyciężył Altschueller. 
biegu natomiast spisał sie wcale dobrze. 1 niemniej emocjonujący od oierwszego; Ostatni bieg dnia na dvst. 40 kim. Mistrzostwa junjorek zdobyła Bystra-

Wśród sprinterów, na plan oierwszy Bohaterem dnia był tym razem Gilgen „o nagrodę „Helenowa" miał nrzebleg chowska 
wysunął się Artur Szmidt, majac poważ. zwycięsca wszystkich trzech biegów. sensacyjny. Japończyk prowadzi wy- • u am mr a &WWW 

nego rywala jedynie w Braunerze. Zy- Japo6czyk zawiódł. W wyści~ach wy- ścig pr~ez ,80 okrążeń toru, bedac niez!i- Reprezentacja pitkarska Polski na 
bert, odbywający obecnie swa powin- mienić należy Brauna i Szmidta. Osiąg- czoną tlo~c razy atakowany prz~z Gii- mecz z Austrją 0 pułlar środkowej r:uro
ność wojskową, pozbawiony iest zupeł- nięte czasy - mizerne. W dobrej for- gena. Sena tych ataków jednak się uda- py który odbędz.ie się w nadchodząc~ 
nie treningu, nic więc dziwne~o. że za- mie znajdował się wczoraJ Brauner. la i w 31 okr. inicjatyWe bierze szwaj- ni~dzielę przedstawia się następująco: 
wiódł Oczekiwany z zaciekawieniem Przebieg drugiego dnia bvl następu- car, który jedzie odtąd brawurowo. Ka- bramka:' Fontowicz (Warta) obrona: 
start Klatta nie należał do udanych. jący: wa-mur ciągle odstaje, jest wyraźnie Martyna Ziemian (Legja) p~moc: My
Klatt nie jest sprinterem, jest iednak ma- „W~śc~g główny . dla sorłnterów". przemęczony i pozwala sie teraz minąć siak (Cr~covial ,Kotlarczyk' (Wisła), Szal 
terjałcm na długodystansowca. Dobrą Przedb1eg1 wygrywa3ą: Zybert przed 
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przez wszystkich. Ołl2en kończy bieg ler (Legja), atak: Czulak (Wista), Kos
formę wykazuje finbrodt. Wvścigi sprin : Klattem, Szmidt przed Einbrodtem i po mistrzowsku. 500 mtr. za nim przv- sok (Cracovia), Revman (Wisfa), Pazu
terowskie, z wyjątkiem finału biegu Brnuner przed Milsteinem. Miedzybieg był Ziemeck, 1000 mtr. - Reim, 1550 rek I (Oarbairnia), Balcer (Wista). 
otwarcia nie przedstawiały dużej war-/ wygrał Miistein. Finał wygrv:wa ladnie 
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mtr. w tyle - Ka-wa-muro. Czas zwy- I W razie zwycięstwa Polska zajmie 
tości, czasy były wręcz komoromituią- Brauner przed Szmidtem i Millłteinem. cięscy 44.14.8 sek. pierwsze miejsce w rozgrywkach o puhar 
ce. Marne wyniki należy położyć na „Demi-fond" wygrał Elnbrodt. który .Eurnr>v środkowej dla amatorów. 
karb, braku treningu u zawodników jak !!l!IMMmttmo•••••·••••••••llli••••••••••••••••••••llll••••••••••-
i niebywałego upału w jakim wyścigi się 

:::§z:::~~•cl• zawodów. l•k zwy~·,DZiś sensacyjny mecz bokser 
Publiczności zebrało sie około 4 tys. t S h . k h , ł f . „ • 

Przebie~ poszczególnych ble2'ÓW był c ar ey-Sc mell1ng o ytu mistrza sw1ata. 
i 

następuJący: r 
W przedbiegach "Bie1rn otwarcia dla 

1 
W dniu dzisiejszym odbedzie slę fi- wykorzystany atut, bądi dobra kon- powiada, że „zwali mordę" przeciwntM 

sprinterów'' triumfowali: Brau.ner (U-I n&lowe ~potka!Jie bokserskie o rnistr~o- dycja. kowi. 
nion) przed Elsnerem (Szturm) 1 Kapła- stwo świata między dwoma naJslawmej- Amerykanie liczą poważnie na zwy- Jedno jest pewne, że Scharkev się wię 
nem (ttakoah), Einbrodt (Szturm) przed szemi bokserami wśród zowodowców ctęstwo swego pupilka czego nailepszym cej denerwuje, niż Schmelling, który ze 
Klattem (Union) który cały czas prawa- I niemcem Schmellingiem i amerykaninem dowodem są wielkie sumy stawiane na spokojem i powagą przygotował się do 
dził i Zybertem (Union), Szmidt (Union) Scharkeyem~ zwycięstwo Scharkeva. I dzisiejszego spotkania. 
przed Mil.Steinem (Union) i Raabem (Re-I Prasa amerykańska poświ<:ca temu Mimo, że Scharkey jest faworytem Największy~ dotych~zasowvm suk-
kord). Cząsy zwycięsców przedbiegów spotkaniu całe szpalty, pragnąc rozwią- spotkania to jednak nie odmawiają szans cesem Schmellmga byto Jego pewne zwy 
na ostatnich 200 mtr. ponad 15 sek. Bieg 1 zać zagadkę, który z obydwóch przed· Schmellingowi, co jest dowodem dużego ' ~ięstwo nad „dr;vale~ baskiiski~'· Pao
kwalifikacyjny widzi drugich i trzecich j wników zdobędzie tytuł mistrza świata. uznania jakiem się cieszy niemiec wśród lmo. Scharkey me lubi ostrych c10sów, a 
z przedbiegów. Bieg ten wygrywa Raab, j Dumni amerykanie obawiają sie przede- fachowców zagranicznych. właśnie podczas spotkania z Paolino Nie 
mając czas 14,8 sek. Finał bvł niezwykle wszystkiem, że tytuł mistrza świata, któ . · . . miec wykazał, że jego cios sorawi wiele 
emocjonujący, walka o pierwszeństwo, ry dotąd znajdował się w rekach Amery- Ob~J bokserzy obleg~m sa od ktl~u kłopotu amerykaninowi. 
zawzięta. Wygrywa Szmidt orzed Brau ~ ki powędruje do Europy. . ty~odn~ przez · reporterow ~me~yka~- Temperament zbytnio unosi Scharke-
nerem i Einbrodtem, maiac czas 13.4 Ostatnie treningi obu bokserów, któ- skich pism, którzy pr~gną doynedzie~ stę ya, podczas gdy Schmelling umie ze spo-
srk. (najlepszy czas dnia). rzy nie ominęli ani jednej okazji, by nale- czego~ nowegoo tremng-ach. 1 nastro1.n °- kojem przetrwać ataki przeciwnika, aby 

Bieg premiowy na przestrzeni 10 o- życie przygotować sie do decydującej bydwoch kandydatów na mistrza świata. następnie tern ostrzejsza zastosować o
krążeń toru z 3 finiszami wvgrywa walki i ich wyniki osią~lete na trenin- Niestety reporterzy ci nie mogą nic fensywę. Nerwy mogą zgubić ameryka
Klatt przed Milsteinem z różnica jedne- gach wykazały, że do dzisiejszej walki 
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wskórać ze Schmellingiem, który milczy nina, zapominającego czesto o taktyce, 
go pkt. w ogólnym czasie 6 mln. 31 sek. staną przeciwnicy zupełnie równi, a o jok grób. Scharkey natomiast chętnie jak to miało w pewnej chwili miejsce na 

„Włoski drużynowy bieg prześlado- zwycięstwie zadecydować może lepiej rozmawia z przedstawicielami prasy i za meczu ze Scottem. 
wania" wygrywa drużyna •• Unionu" w a „Schmelling walczy jak Tunney, a za 
czasie 2 min. 3.8 sek. Zespół „Unionu" daje ciosy, jak Dempsey" - tak określił 
tworzvli: Szmidt, Klatt, Brauner, Koło- z . . ski d . I . . niemca Jeden z największych znawców 
dziejski i Milstein. w polu pokonaną zo- m1en1ony a reprezen ilCJI sportu pięściarskiego w Ameryce. 
stała kombinowana drużyna „Szturmu", Taktyczna przewaga nad Scharkeyem 
,.P kordu" i „Iiakoahu"... todzi no me~z z Worszowq o puhar nie ulega wątpliwości. 

„łlandicap„ wygrał ładnie Brauner "Republiki„ Czy Schfl(el!ing okaże się leoszy pod 
przed Raabem i Szmidtem. względem si\v ciosu i techniki trudno dzi 

„B!eg pocieszenia" wygral Witelson Jak Jut doniosła dzisiejsza „Republi- 1 pełniając słabe punkty, bardziej warto- siaj przewidzieć. 
(Bar Kochba) przed .Elsnerem. ka" w składzie reprezentacH Łodzi na ściowemi jednostkami. Znany fachowiec niemiecki Walther 

„Bieg otwarcia • dystansowy•• na mecz z Warszawą zaszły w ostatniej Skład ten przedstawia sie następu- Rothenburg utrzymuje, 1ż Schmelling de-
przestrzeni 10 kim. jest pewna wygra- chwili bardzo poważne zmiany spowo- jąco: fenzywnie znacznie przewyższa Scharke 
ną prze'.l. ~a-wa-muro któreg-o prowa- dowane niezwykle słabą forma drużyny Bramka Jegorow (ŁKS). obrona Ka- ya, zaś pod względem agresywności wie 
dził ttumarm. Następował mu na pięty Ł~S-.u, któr~ miała dać ~o reprezenta.cji rasiak, Niewiadomski (Turyści). pomoc cej plusów posiada amerykanin. 
Gilgen prowadzony przez Witthra, któ- naJw1ększą Ilość zawodmków. Dane, Ja· Jasiński (ŁKS), Weliszek (Turyści), Pe- Sumując wszystkie plus.v i minusy o
ry od 10 okr. ciągle atakował i skończył kie nadeszły ze ślą~ka ~o mec~~ Ruch - gza (ŁKS), atak Berkman (ŁTSG), Klim- bu zawodników dzisiejszej walki. otrzy
bieg na 3 mtr. za japof1czvkiem. Zie- ŁKS wyk~zały, z~ w1eksz~sc graczy cnk (WKS), Królewiecki (ŁTSG), Iierb- mamy niemal równe siły, aczkolwiek jak 
m~c...k jechał za Ka~serem j za.ial trzecie ŁK?-u pr~CZY\"<l. nz 1;ader widoczny spa 

1 
streich \ŁT~G), Mi~halski ~T~r~ści). . już z~z~aczyliśmy opinja jest raczej przy 

m1e1sce, kończąc bieg o 150 mtr. za zwy dek form)·. Dowiadu3emy SH~ rówmez. ze udział chylme~sza dla Scharkeva. 
cięscą. Reim prowadzony przez Naujo- Nie chcąL~ "' ;,_ · :i:.i • <1f-ać na szwank re Wieliszka w reprezentacji jest zapewnia ·~ ee~isseeł"J~~H@e@~łleG~O&HO 
kata, kończv bieg 350 mtr. za iaoończy- prezentacji pdk ';:,},:ej naszego miasta, ny, albowiem gracz ten wyleczył się już 1 N1·e5'c1·e pOmOC 
kiem. Czas zwycięscy 1J min. 53 sek. która walczy(: ma o tak duża stawkę, ka„

1 

z kontuzji doznanej na meczu z Sokołem i 
„Bie- .dvstansO\\'Y o n.a2rode komisji pit.an związkowy przepro:"adzi! W skła- zgierskim. na1•b•1ed·n·1e1•szyml 

sportowe)'' na przestrzeni 20 klm. wy-. dz1e reprezentacyJnym duze zmiany, uzu 
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Kobiety-bandytki 
ograbiły dwa banki. 

Nowy Jork, 12 czerwca. 
Sezon napadów bandyckich w Arne- · 

ryce jest w pełni. W dniu dzisiejszym 
dwie szajki bandytów o ściśle tei samej 
godzinie napadły na dwa banki w sta-1 
nie New Jersey. 

Pierwsza banda og-rabiła bank w I 
Richmond ttill, rabując 19,000 dolarów. 1 

Druga banda zabrała w banku w mieś- !1 

ście Newark 15.000 dolarów. Na czele 
obydwuch band stały kobiety, obydwie 'i 
młode i ładne. 

W banku Richomond tlili piękna 
bandytka, stojąc przy okienku czeko- i 
wem, nagle wyciągnęła rewolwer i dała · 
umówiony sygnał, po którym obecni w 
banku bandyci pod groźba rewolwerów 
zmusili kasjera do wydania całei gotów
ki. 

W Newark druga bandvtka była 
mniej zimnej krwi, gdyż jak zeznali 
świadkowie mocno trzęsły się jej ręce i 
poszkodowani obawiali sie. że ich jesz
cze zabije. 

Obydwie bandy uciekłv samocho
dami. Kobiety były wytwornie ubrane. 

lflorderca ,Czarnej IYlańki' 
skazany na śmierć 

Berlin, 12 ·czerwca. 
Po trzyty~odlniowe·j rozprawie przed 

sądem w Neus.trelitz zapadł wczoraj wy
rok w procesie polskich robotników se
zonowych, oskarżonych o zamordowanie 
robotnicy znanej jako ,,Czarna Mańka''. 

Przed sądem stanę1i polscy ll'Olbotni
cy se.zooowi Rogala, Boguski z żoną i 
K walisz. Zoirganizowali oni bandę, która 
dokonywała licznych włamań. 

„Czarna Mańka" giroziła im z zaz
drości denuncjacją przed policją, za co 
została zamardowana. Głowę dzlewczy
ny znalemono w lesiie, reszty ciała nie 
udało się odnaleźć. 

W wyniku procesu Rogala skazany 
został na śmieirć Boguska uniewinniona, 
reszta osikarżonych otr:zymata kary wię
zienia. 

Zderzenie się z statków 
w gęstei mgle i 

Londyn, 12 czerwca. 
Donoszą z Bostonu, że statek nad

brzeżny „f airfax" zderzy I sie wskutek I 
gęstej mgły z drugim statkiem nadbrzeż 
nyrn „Grecian". Wskutek zderzenia j 
„Fairfax" został uszkodzonv. Pasażero- i 
wie zostali przewiezieni do Bostonu na : 
pokładzie „Gloucester". 30 osób odnio-j' 
sio obrażenia, w tern 8 jest ciężko ran-
nych. I 

W porcie oczekiwali przybycia pa-
rowca „Gloucester" lekarze wraz z am .

1 bulansami sanitarnerni. W chwili kata
strofy na statku znajdowało sie 71 nasa 
żerów. 

P1an1wry lit ewskiB 
na granicv po/skiei 

Wilno, 12 czerwca. 
Na pogramiczu polsko-liitewskiem, w 

rejonie Trok, Oran i Olkienik, z~uważo.
no manewry litewskiej floty pow1etrznei. 

Na prz·edpolu oirań~i}d~ ~działy 
szaulisów ip rzysposdb:ema worskowe-
go oraz re<5ularne •oddziały wO!j,ska litew 

I O J .J_ , 
s'kieg·o rozbiły namioty. ea111ocześn1oe 
woj1Ska techniczne · budują koleje do 
transportów wojskowych. 

Są to osbtnie pr.zygotowania do wiel 
kich mamewrów, jakie sztab litewski za. 
mie!l'Za tlil'ządzić w .czerwcu. 
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uroczysty akt proklamacJI krGla Karol II !Dofvene oso"' 
• łu premier 

. MANIU, 
dotychczasowy premJer rządu ruruuti· 
skleg<>, który w czasie rządów swoich 
przygotąwął odpowiednio kraj do po
wrotu-króla Karola. Obecnie król nlęwąt 
pllwle temu powierzy misję utworzenia 

Po środku przed tronem KRÓL KAROL: z lewa, tuż przy nim w uulfonnle, jego nowego gabinetu. · 

brat KSIĄZĘ MIKOŁAJ; z Prawa - PATRJARCHA MIRON CHRISTfA, czło --··--------· 
nek dotychczasowej rady regencyjnej. Zamordonanfe posła 

Król Karol II oraz brat Jego książę Miltołaj (z prawa) na przejażdżce po ulicach 
Bukaresztu. odbytej bezpQŚrednio po źło~enlu przez króla przysięgi. 

fa frota 

nłemłeddełłow!lor•ułłaflł 

Dr. BALIOANI), 
poseł nłemlec w PortugaQi, który - Jak 
Już donC)Siliśmy - zamordowany został 
w Lizbonie przez choregO umysłow0 

marynarza. 

ZnóDJ reftord 
toin i.:• 

Dom emigrancki w Genui, którego zdjęcie podajemy powyżej, zawalił się p0wo- • „ 
dując śmierć 10 osób. Z gruzów wydobyto również kilkudziesięciu rannych· ' . . 

•••••••••••••••••••'• Porucznik amerykańskich wojsk lotni· 
. . czych SOUCEK, który ustanowił nowy 

l •••••••• „„11.„,rekord ':;~:'i:::'a.fs~b:!;'~~ó~: aeropla· 

Prenumerata·~ ~odzi_2.90 miesię~znie.:--zamiejsco~e ~-50 ~L Oałoszenia· ZWYCZAJNE: IZ gr. ~a wiersz milimetrowy (na stronre 10-szpalt.) 
• m1es1ęcz01e.-Zagrarucą :>.60 . zl. m1es1ęczme. b • W TEKSCIE: SO gr. za wierz milimetrO'Wy, (na stronie 4-szpalt.) 

========= Odnoszenie do domów 40 groszy. ~OLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. ·~szp.). Zaręcz I 

~ed akcja i Administracja, Piotrkowska 49. , Godziny przyjęć redakcii ~- za~lub. J)o tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna do.piata. Zamiejscowe o so proc., za-

Telefon Administracji 1.22-14. - ~ po poł. Rękopisów niezamówio- granic~ne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
,t· Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zł I.SO, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. - ....., 

Za wrdawnictwo „~p.ublilka" sp. z ogr. odpo°W: Władysław Polak. W drukarni „Republiki" ~:-z-()if.' odp„ Piotrkowską 49 i 64. ---- Redaktor odpow. Jan Grobelniak.·- · 




